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Więcej śniegu, 
większe plony?

Śnieżna zima cieszy rolników. Według Instytutu Upraw, Nawożenia 
i Gleboznawstwa w Puławach, utrzymująca się pokrywa śnieżna skutecznie chroni 
glebę przed wysuszeniem. Właściciele plantacji są dobrej myśli i liczą na wysokie, 

udane plony

Radosław Szczęch 

W iększość z nas 
utr zymujących 
się mrozów i śnie-

gu pewnie ma już dość, ale 
dla rolników pokrywająca 
pola pokrywa śnieżna to 
dobra wiadomość. Dzięki 
niej tegoroczne plony praw-
dopodobnie będą znacznie 
wyższe, niż przed rokiem. 
Pozytywne prognozy po-
twierdzają specjaliści z pań-
stwowego Instytutu Upraw, 
Nawożenia i Gleboznaw-
stwa w Puławach. 

– Sytuacja faktycznie jest 
o wiele lepsza, niż w latach po-
przednich. Przede wszystkim 
dzięki opadom, których przed 
rokiem w styczniu i lutym nie 
było. Pokrywa śnieżna, któ-
rej warstwa w naszym wo-
jewództwie wynosi obecnie 
średnio od 15 do 20 cm, a na 
wschodnich krańcach nawet 
więcej, jest najlepszą izolacją 
dla gleby oraz ochroną roślin 
– tłumaczy prof. Andrzej Do-
roszewski z zakładu agrome-
teorologii Instytutu Upraw, 
Nawożenia i Gleboznawstwa 
w Puławach. 

Śnieg uwolnił wodę
We d ł u g  n a u k ow c ów, 

nawet jeśli wkrótce dojdzie 
do zapowiadanego ocieple-
nia, rolnicy nie powinni się 
przesadnie martwić. 

– Topniejący śnieg uwolni 
przechowywaną wodę, która 
poprawi wilgotność gleby. 
Najważniejsze, żeby ten pro-
ces przebiegał jak najwolniej 
– zaznacza prof. Doroszewski. 

Chodzi o to, że w trakcie 
gwałtownej odwilży gleba 
nie jest w stanie zaabsorbo-
wać całej uwalnianej wody, 
przez co znaczna jej część 
spływa do rowów i rzek. Taki 
scenariusz niestety jest real-
ny. 

Dla naszego województwa 
w przyszłym tygodniu pro-
gnozy zapowiadają nawet do 
10-12 stopni Celsjusza. Ale 
nawet jeśli do tego dojdzie, 
zdaniem puławskich na-
ukowców, suszy rolniczej (na 
Lubelszczyźnie) w stopniu 
porównywalnym do tej z lat 
ubiegłych, nie będzie. Tym 
bardziej, jeśli wiosną suma 
opadów deszczu nie będzie 
odbiegać od normy. 

W i ę c e j  p ow o d ów  d o 
zmartwień mogą mieć rolni-
cy z zachodniej części kraju, 
gdzie opady śniegu były 
znacznie niższe, a wzrost 
temperatury gwałtowniej-
szy. Tam, wystąpienie suszy 
rolniczej w tym roku jest 
znacznie bardziej prawdo-
podobne. Nasi są dobrej 
myśli. 

Ziemia nie jest zmarznięta
– Na pewno tej wilgoci 

w ziemi w tym roku będzie 
zdecydowanie więcej, niż 
w zeszłym. Szczególnie 
ważne jest to, jak będzie 
wyglądać wiosna. Ja liczę na 
to, że dzięki tym opadom 
śniegu, ziemia będzie lepiej 
nawodniona i tej wiosennej 
suszy w tym roku nie będzie. 
To ważne dla rozwoju roślin 
takich, jak ozdobne krzewy, 
które uprawiamy – mówi 
Andrzej Karczew-
s k i ,  w ł a ś c i c i e l 
gospodarstwa 
s z k ó ł k a r s k o -
-sadowniczego 
w Kurowie. 
– Jeste-
ś m y 

przygotowani na każde wa-
runki, mamy deszczownice 
i w przypadku niedoboru 
wody, będziemy podlewać 
uprawy, ale jeśli pogoda do-
pisze, nie będziemy musieli 
robić tego tak często, a to są 
oszczędności – dodaje nasz 
rozmówca. 

Podobnego zdania jest 
Leszek Adamczyk, właściciel 
40-hektarowego gospodar-
stwa sadowniczo-szkółkar-
skiego w Nowym Pożogu 
w gminie Końskowola.

– Po raz pierwszy od wielu 
lat mieliśmy naprawdę 
śnieżną zimę, a jeśli dodamy 
do tego deszczową jesień, to 
pod względem wilgotności 
ten sezon rozpoczyna się 
naprawdę dobrze. Ziemia 
nie jest zamarznięta, ładnie 
wchłania wodę z topnieją-
cego śniegu. Sytuacja jest 
znacznie lepsza, niż w ze-
szłym roku, więc plony po-
winny być wyższe. 

Nadmiar słońca lepszy od 
nadmiaru wody

Tymczasem hodowcy tru-
skawek na pogodę patrzą 
bardziej sceptycznie. 

– Susza jest zła, ale nad-
miar wody jest jeszcze gor-
szy. Teraz ta woda u nas stoi, 

śniegu było bardzo 
dużo i ona nie 

m o ż e 

wsiąknąć. Mam nadzieję, 
że do wiosny wszystko się 
wyklaruje i będzie można 
wjechać na pole – tłumaczy 
Anna Bachanek, właściciel-
ka 6-hektarowej plantacji 
truskawek z Polesia w gmi-
nie Puławy, na granicy Lu-
belskiego i Mazowieckiego. 
– Najgorzej było w tamtym 
roku. Ten ostatni sezon 
wszystkim dał nam popalić. 
Wiosną było sucho, a latem 
ulewy takie, że owoce gniły 
na grządkach. Oby w tym 
roku było lepiej. 

Podobnie do spraw klima-
tycznych podchodzą winia-
rze. 

– Dla winogron ważniej-
sza od ilości wody, jest ilość 
słońca. To rośliny, które są 
dość odporne na suszę, 
więc o to jestem spokojny. 
Gorzej byłoby, gdyby ten 
rok obfitował w zbyt wyso-
ką ilość opadów. Nadmier-
na wilgoć sprzyja pojawia-
niu się chorób grzybowych, 
a co to oznacza koniecz-
ność stosowania oprysków. 
Zbyt częste opryski odbi-
jają się na jakości owoców 
– wylicza Jerzy Zdrzałka, 
właściciel winnicy „Widok” 
w Wojszynie nad Wisłą w Ja-
nowcu. – Dlatego – z moje-
go punktu widzenia – opty-
malny byłby umiarkowany 
pogodowo rok, z rozłożo-
nymi w czasie opadami 
oraz dużą ilością słońca. 

Choć rośliny różnią się 
pod względem zapotrze-
bowania na wodę i słońce, 
jedno jest pewne: śnieżna 
i mroźna zima im nie szko-
dzi. Teraz najważniejsze, 
by ilość upadów w ciągu 
całego roku była umiarko-
wana i rozłożona w czasie, 
bez ulew niebezpiecznych 
zwłaszcza dla zbiorów tru-
skawek.

Konflikt pe
ROZMOWA z dr A

• Ostatnio sporo się 
dzieje wokół 
Zjednoczonej Prawicy. 
W Porozumieniu trwa 
spór o przywództwo 
między JAROSŁAWEM 
GOWINEM i Adamem 
Bielanem, Solidarna 
Polska wyraża 
niezadowolenie w kwestii 
ratyfikacji unijnego 
Funduszu Odbudowy. 
Czy możemy mówić 
o kryzysie w obozie 
władzy? 

– Myślę, że to jest jeden 
z  w i e l u  k r y z y s ów  w e -
w n ę t r z n y c h  w  ra m a c h 
Zjednoczonej Prawicy. Jej 
przedstawiciele preferu-
ją jednak sformułowanie 
„kłótnia w rodzinie”. Zo-
baczymy, czy i jak szybko 
uda się go zażegnać. Co 
prawda można dostrzec, 
że te konflikty po wybo-
rach w 2019 roku zago-
ściły w obozie władzy na 
stałe, a ich eskalacja miała 
miejsce już przed ubiegło-
rocznymi wyborami pre-
zydenckimi, kiedy trwał 
spór o termin i sposób ich 
przeprowadzenia. Wzrost 
natężenia konfliktów ob-
serwowaliśmy też pod ko-
niec ubiegłego i na począt-
ku obecnego roku. 

To nie znaczy,  że nie 
było ich w poprzedniej 
kadencji Sejmu. Z tymże 
były szybko zażegnywane 
i nie były upublicznianie. 
Obecnie konflikty te dzieją 
się na oczach wyborców. 
Mają one miejsce również 
w samym Prawie i Spra-
wiedliwości. W pamięci 
mamy choćby „Piątkę dla 
zwierząt”, zakończoną dy-
misją ministra rolnictwa 
Jana Krzysztofa Ardanow-
skiego za złamanie dys-
cypliny partyjnej. Do tego 
dochodzi sytuacja w Poro-
zumieniu czy podważanie 
działań premiera Mate-
usza Morawieckiego przez 
Zbigniewa Ziobrę i nie-
dawną nieuzgodnioną dy-
misję związanego z Soli-
darną Polską wiceministra 
aktywów państwowych 
Janusz Kowalskiego, który 
był jednym z największych 
krytyków szefa rządu. 

Nie bez znaczenia tu jest 
fakt, że liderzy obu ugru-
powań koalicyjnych – Ja-
rosław Gowin i Zbigniew 
Ziobro – po wzmocnieniu 
mandatami w wyborach 
w 2019 roku, mogą po pro-
stu chcieć zaistnieć jako 
samodzielne byty na sce-
nie politycznej. W związ-
ku z tym te konflikty będą 
trwały. Tym bardziej, że 
coraz częściej przedstawi-
ciele tych formacji akcen-
tują łamanie ustaleń koali-
cyjnych przez PiS. 
• Dotychczasowe spory 
w Zjednoczonej Prawicy 
właściwie rozchodziły się 
po kościach. Czym może 
się to skończyć teraz? 

– Ten konflikt  będzie 
funkcjonował permanent-
nie, ale raczej nie dopro-
wadzi do rozpadu Zjed-
noczonej Prawicy. To nie 
leży w interesie żadnego 

z tworzących ją podmio-
tów. Owszem, ich liderzy 
będą okazywać swoją od-
rębność, czy to ideową, 
czy organizacyjną,  aby 
wzmacniać zaplecze spo-
łeczne w terenie. 

W związku z tym 

będziemy mieli do 

czynienia „z wyma-

chiwaniem szabelką” 

– szantażem wystą-

pienia z koalicji, ale 

nie sądzę, że dojdzie 

do zerwania koalicji 

i rezygnacji polity-

ków Porozumienia 

i Solidarnej Polski 

z możliwości realizo-

wania własnych pro-

jektów politycznych 

w rządzie. 

Również w interesie po-
lityków Prawa i Sprawie-
dliwości nie jest to, żeby 
pozbyć się koalicjantów. 
Są oni niezbędni do prze-
prowadzenia szumnie za-
powiadanych na jesieni 
reform.
• A czy nie jest tak, że tym 
konfliktom sprzyja 
kalendarz wyborczy? Po 
raz pierwszy od czterech 
lat w tym roku nie będzie 
żadnych wyborów, 
kolejne w skali całego 
kraju mają się odbyć 
dopiero za dwa lata. To 
może po prostu jest 
dobry moment na takie 
wewnętrzne 
przetasowania 
i poukładanie 
wzajemnych relacji na 
nowo? 

– To mogłaby być jedna 
z przyczyn tego konfliktu. 
Ale proszę pamiętać, że 
w związku z pandemią nie 
funkcjonujemy w „nor-
malnym trybie”. Obywa-
tele zmęczeni są obostrze-
niami, brakiem dostępno-
ści do szczepień, zdalną 
pracą i  nauką, przez co 
próg ich zniechęcenia do 
polityki jest już niski. Nie 
jest więc to dobry czas, 
by wewnątrzpartyjne roz-
grywki toczyć na oczach 
wyborców. Może to skut-
kować jeszcze większym 
obniżeniem zaufania do 
p o l i t y k ów  i  p r ze k o n a -
niem, że swoje interesy 
partyjne stawiają ponad 
d o b r o  s p o ł e c z e ń s t w a . 
A w tym momencie ważne 
jest przede wszystkim za-
pewnienie bezpieczeń-
stwa obywatelom, udroż-
n i e n i e  s y s t e m u  o p i e k i 
zdrowotnej,  wdrożenie 
reformy ochrony zdrowia 
i wsparcie dla przedsię-
biorstw.
• Ostatnie sondaże 
pokazują, że PiS może 
stracić samodzielną 
większość w Sejmie. To 
może być właśnie efekt 
konfliktów, o których 
mówimy? 

– To jest jeden z czyn-
ników. Dochodzi do tego 
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ermanentny bez groźby rozpadu
Anną Szwed-Walczak, politolog z Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie

niezadowolenie związane 
z zarządzaniem państwem 
w kr yzysie wywołanym 
przez pandemię. Kolej-
nym czynnikiem wpły-
wającym na spadek po-
parcia może być też prze-
pływ elektoratu. Ostatnio 
z badań CBOS dowiedzie-
liśmy się, że w 2020 roku 
30 proc. młodych Polaków 
deklaruje poglądy lewi-
cowe. Ten odsetek wzrósł 
dwukrotnie i jest najwięk-
szy w historii, bo zazwy-
czaj w grupie wiekowej od 
18 do 24 lat dominowały 
poglądy prawicowe. Nie 
bez znaczenie jest też fakt, 
że na scenie politycznej 
pojawił się nowy gracz, 
czyli Polska 2050 Szymo-
na Hołowni. To ruch dość 
eklektyczny, który zagrozi 
przede wszystkim Koalicji 
Obywatelskiej i Polskiemu 
Stronnictwu Ludowemu, 
ale może też przyciągnąć 
część wyborców, którzy 
ostatnio głosowali na PiS.
• Wspomniała pani o tym, 
że rośnie grupa młodych 
ludzi deklarujących 
lewicowe poglądy. To 
dlatego Platforma 
Obywatelska niedawno 
zapowiedziała 
liberalizację prawa 
aborcyjnego? 

– To mogła być jedna 
z  p r z y c z y n ,  a l e  m u s i -
m y  t e ż  p a m i ę t a ć ,  ż e 
Platforma Obywatelska 
jest w koalicji  z  innymi 
u g r u p ow a n i a m i ,  m . i n . 
Nowoczesną,  która po-
glądów w tym zakresie 
nie zmieniła. Do gry we 
władzy tej struktury do-
s z ł o  n o w e  p o k o l e n i e , 
które ma odmienne po-
glądy od tych, którzy do 
tej  pory dzierżyli  stery. 
P r z e z  o s t a t n i c h  k i l k a 
m i e s i ę c y  w i d z i e l i ś m y, 
że  PO,  ale  i  cała  Koal i-
c j a  O by w a t e l s k a  m i a ł y 
problem z określeniem 
własnej tożsamości ide-
owej. To także może do-
prowadzić do wyraźnego 
podziału na część l ibe-
ralną i  konserwatywną. 
Ale być może stwierdzo-
no,  że  nie  uda się  zdo-
by ć  p e w n e g o  p oz i o m u 
p o p a rc i a  b ę d ą c  p a r t i ą 
c e n t r ow ą  i  n a l e ż y  w y-
brać kurs w lewo. Wcze-
śniej mieliśmy przecież 
do czynienia z sytuacją, 
w której Platforma dry-
fowała w prawo…
• Według jednego 
z sondaży politycy 
z konserwatywnego 
skrzydła Platformy 
razem z PSL, Kukiz’15 
i Porozumieniem 

w wyborach do Sejmu 
mogliby zebrać 12 proc. 
głosów. Taki sojusz jest 
możliwy? 

– Ze względu na liczbę 
podmiotów i  styl  przy-
wództwa w poszczegól-
nych ugrupowaniach taka 
współpraca wydaje się jed-
nak mało realna. Mówi się 
o różnych scenariuszach. 
Według jednego z nich 
Solidarna Polska mogłaby 
pójść do wyborów razem 
z Konfederacją i takie po-
rozumienie dla celów wy-
borczych mogłoby się wy-
dawać bardziej realne.
• Jeśli nie wydarzy się nic 
nieprzewidzianego, 
kolejne wybory odbędą 
dopiero w 2023 roku. 
Jakie będą te dwa lata? 

– Z pewnością rząd bę-
dzie mierzył się ze skutka-
mi kryzysu gospodarczego 
wywołanego przez pande-
mię. Zobaczymy, jak długo 
i czy utrzyma pozytywne 
notowania w sondażach, 
czy będzie w stanie zreali-
zować reformy i czy – bio-
rąc pod uwagę chociażby 
niesubordynację koali-
cjantów – będzie zmuszo-
ny do tego, by tylko admi-
nistrować państwem, a nie 
nim rządzić.

ROZMAWIAŁ TOMASZ MACIUSZCZAK
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Każdego ranka budzi
co znowu chorob

Nina nie wstaje, ani nie chodzi. Także samodzielnie nie siedzi. Podczas snu sama nie zmieni pozycji 
Niny – rdzeniowy zanik mięśni (SMA) – będzie dalej postępować. Aby to zatrzymać, w nie

Agnieszka Antoń-Jucha

• Co powiecie swoje córce, 
kiedy zapyta dlaczego jest 
chora? 

– To jest bardzo trudne py-
tanie. Ciężko jest na nie od-
powiedzieć. Nie myślałem 
o tym. Może opowiem jej 
o mojej chorobie. Mojej ręce 
– mówi po chwili zastano-
wienia Tomasz Słupski, tata 
Niny. – Tak naprawdę to nie 
wiem co mógłbym jej odpo-
wiedzieć; jak wytłumaczyć 
to, że tak jest. 

– Oczywiście była złość 
po tym jak usłyszeliśmy 
diagnozę – przyznaje Jolan-
ta Słupska, mama dziew-
czynki. – Pojawiło się też 
pytanie: Dlaczego Nina? Po 
tym czasie bezsilności, żalu 
i smutku, bo musieliśmy to 
wszystko opłakać, ale też 
poukładać sobie w głowach, 
doszliśmy do takiego mo-
mentu, że musimy podołać. 
Stawić czoło temu co nas 
spotkało. I walczyć o naszą 
córkę. Walczyć dla niej. 

Opieka całodobowa
Nina to urocza dziewczyn-

ka, o wielkich brązowych 
oczach. Przy pierwszym 
spotkaniu, nieco się wstydzi. 
Później swoim uśmiechem 
zdobywa serca. 

1 maja dziewczynka, która 
zmaga się z ciężką choro-
bą – rdzeniowym zanikiem 
mięśni – skończy 2 lata. 

– Nina wchodzi teraz 
w taki wiek, w którym więk-
szość dzieci, które rozwija-
ją się normalnie, zaczyna 
się usamodzielniać. Coraz 
mniej potrzebują rodzi-
ców. Zaczynają się same 
bawić. Potrzebują więcej 
kontaktu z rówieśnikami. 
Zaczynają mieć trochę swój 
świat. Opieka rodziców nad 
takim 2-letnim dzieckiem 
jest coraz mniejsza - mama 
dziewczynki.

Nina ma starszego o 2 lata 
brata. Mikołaj jest zdrowym 
dzieckiem. Nina ma SMA, 
co oznacza, że stopniowo jej 
mięśnie przestają funkcjo-
nować prawidłowo. 

– Córka wymaga opieki 
w każdej czynności – mówi 
pani Jolanta. 

– To jest opieka 24 godziny 
na dobę – dodaje pan To-
masz. 

– Nina, ze względu na to, 
że nie chodzi ani nie siada 
sama, to przy każdej zmia-
nie pozycji ciała musi mieć 
pomoc – mówi mama cho-
rej dziewczynki. – Kiedy leży 
a chce usiąść, to nas woła. 

– Najczęściej krzykiem, 
albo płaczem – dodaje pan 
Tomasz. 

Zabawa 
Podobnie jest z zabawka-

mi. Ninka nie jest w stanie 
sama po nie sięgnąć np. do 
pudełka. 

– Denerwuje się, kiedy 
my albo Mikołaj podamy jej 
inną zabawkę niż by chciała, 
bo na przykład jej nie zrozu-
miemy. Podobnie jest kiedy 
Miki weźmie od niej jakąś 
zabawkę, a ona nie może za 
nim pobiec by mu ją odebrać 
– opowiada o rodzinnych sy-
tuacjach tata dziewczynki. 

– Jak wchodzą w interak-
cje, to Nina jest statyczna 
– dodaje pani Jolanta. – Nina 
nie jest w stanie skutecz-
nie zareagować. Jedyne, co 
może zrobić to się rozpłakać. 
I krzyczeć, żeby jej to oddać. 
Tyle, że dzieci nie słuchają 
siebie w takich sytuacjach. 

Schody
Rodzina Słupskich miesz-

ka na tr zecim piętr ze. 
W bloku nie ma windy, trze-
ba wejść po schodach. 

Pamiętam jak Nina 

się urodziła, mijały 

kolejne miesiące, 

wtedy jeszcze nic 

nie wiedzieliśmy 

o jej chorobie, to 

cieszyłem się, że 

w końcu przyjdzie taki 

dzień kiedy nie będą 

musiał wnosić jej po 

schodach do domu 

– wspomina pan Tomasz. 
– Jednak to wszystko okrut-
nie zweryfikowało życie. 
Nina jest chora i cały czas 
musimy ją wnosić i znosić 
nie tylko na trzecie piętro, ale 
też w domu. Musimy ją prze-
nieść, żeby mogła zjeść, żeby 
umyć jej zęby, żeby mogła 
się pobawić, żeby położyć ją 
spać, żeby poćwiczyć. Cały 
czas jest przenoszenie Niny 
z miejsca w miejsce.

Noc
– Mikołaj, w wieku Niny 

był bardzo samodzielny. 
Próbował się ubierać np. za-
kładał sobie skarpetki. Nina 
nie jest w stanie tego zrobić 
– dodaje mama rodzeństwa. 

Choroba spowodowała 
między innymi to, że Nina 
nie raczkowała, nie zaczęła 
też chodzić. Nie wstawała też 
sama przy meblach. 

– Ustawiała się w pozycji 
czworacznej jak miała 10 
miesięcy. Wtedy choroba 
zaatakowała i to zanikło. 
Ona nigdy samodzielnie 
się nie poruszała. Jedyne, 
co była w stanie zrobić to 
było turlanie się. Kiedy 
oglądaliśmy zdjęcia z okre-
su, jak Nina miała 10 mie-
sięcy, to widzimy, że obec-
nie motorycznie jest nawet 
poniżej rozwoju dziecka 
w wieku tych 10 miesięcy 
– ubolewają rodzice dziew-
czynki. 

Najgorsze są noce. 

– Brakuje nam snu. Nina 
budzi nas za każdym razem, 
kiedy próbuje zmienić pozy-
cję. Jej mięśnie nie są na tyle 
silne, aby to mogła zrobić. 
I wtedy nas woła – mówi pani 
Jolanta. – Człowiek zmienia 
pozycję wiele razy, a że nasza 
córka nie jest w stanie zrobić 
tego samodzielnie, to musi-
my jej pomagać. To jest chyba 
najtrudniejsze wyzwanie. 

– Można powiedzieć, że 
praktycznie od 2 lat nie prze-
spaliśmy całej nocy – dodaje 
pan Tomasz. 

Świadomość
Nina zaczyna być świado-

ma swoich ograniczeń, które 
mają związek z jej chorobą. 

– Niedawno kiedy ćwiczyli-
śmy z Niną jak była w stabili-
zatorze pomagał nam Mikołaj, 
który zachęcał siostrę, aby po-
ruszyła nogą później rączką. 
Potem, kiedy siedzieliśmy już 
na podłodze i się bawiliśmy, 
jedna z zabawek poleciała 
nieco dalej. Pobiegł po nią Mi-
kołaj, co Nina skomentowała 
mówiąc: „Miki tup tup”. Na co 
ja odpowiedziałem: To może 
jeszcze ty zrobisz tup tup. Na 
to Nina odpowiedziała wpa-
trując się w swoje nogi: „Nina 

no tup tup tup. Miki tylko tup 
tup tup”. 

Popłakałem się po 

tych jej słowach. 

Nawet nie byłem 

wstanie czegoś 

powiedzieć. 

Przytuliłem córkę. 

– Nina ma już taki poziom 
świadomości, że wie, że nie 
może chodzić. Widzi różni-
cę. Ninka pokazuje na swoje 
nogi, komunikując nam to, 
że nie są one w stanie zrobić 
tego co nogi jej brata, nogi 
zdrowych dzieci – przyznaje 
mama rodzeństwa. 

Strach 
Nina upadając w ogóle się 

nie asekuruje. – Jak to robią 
zdrowe dzieci, tylko leci bez-
władnie – mówi tata dziew-
czynki. 

Bardzo ciężki okres dla 
Niny i jej rodziny był kilka 
miesięcy temu. – We wrze-
śniu za każdym razem kiedy 
próbowaliśmy posadzić 
Ninę, ona nam leciała – opo-
wiada mama dziewczynki. 

– Wtedy to był bardzo 
trudny moment dla nas 

JAK MOŻNA POMÓC NINIE
 • wpłacając pieniądze za pośrednictwem fundacji Siepomaga 
i internetowej zbiórki pieniędzy na siepomaga.pl/nina „Ninka 
choruje na SMA - walczymy o terapię genową, by ją ratować!”. 
Zbiórka oznaczona jest jako „pilna”
 • wpłacając pieniądze na konto bankowe: Fundacja Siepoma-
ga Pl. Władysława Andersa 3 61-894 Poznań, nr konta 89 
2490 0005 0000 4530 6240 7892 Tytułem: 25098 Nina Słup-
ska darowizna
 • wysłać SMS na numer 72365 o treści: 0095257 (koszt 2,46 
zł brutto, w tym VAT)
 • śledząc zmagania Ninki na jej funpage https://www.facebo-
ok.com/NineczkakropeczkaSMA
 • przekazując rzecz na licytacje – na Facebooku” „Nineczka 
Kropeczka SMA – LICYTACJE” a także Charytatywni Allegro: 
„Ninka choruje na SMA - walczymy o terapię genową, by ją rato-
wać!”
 • zbierając plastikowe nakrętki akcja „Odkręć Ninie SMA” 
(lista punktów, w których je można oddać dostępna na grupie 
„Nineczka Kropeczka SMA – LICYTACJE”)
 • a także udostępniając informację o sytuacji Niny swoim zna-
jomym

NINA’S CUP 
Na niedzielę zostało zaplanowa-
ne kolejne wydarzenie zachęca-
jące do pomocy dziewczynce. 
W Hali MOSiR im. Zdzisława Nie-
dzieli, przy al. Zygmuntowskich 
w Lublinie spotkają się członko-
wie Armii Niny. Znani i lubiani 
sportowcy i artyści zmierzą się ze 
sobą rozgrywając cztery prawie 
sportowe konkurencje. Impreza, 
którą poprowadzi Wojciech Lem-
brych. Atrakcji na pewno nie za-
braknie. Aktorka KATARZYNA 
BUJAKIEWICZ, która stoi na 
czele Armii Niny stoczy walkę 
z walkę z Marcinem Najmanem. 
– Ja się śmieję, że stanie się tak 
o ile Marcin się nie przestraszy 
– żartuje pani Katarzyna. – Jeśli 
się zgodzi to oczywiście zmierzę 
się z nim w poduszkowym MMA. 
Niestety, przez obostrzenia nie 
będzie można zobaczyć tego 
bezpośrednio na miejscu. Nie-
dzielne wydarzenie będzie nato-

miast transmitowane w interne-
cie (na kanale YouTube) w go-
dzin 16-19. Gospodarzami wyda-
rzenia będą aktorka Katarzyna 

Bujakiewicz i MARCIN WÓJ-
CIK z Kabaretu Ani Mru Mru, 
który także jest mocno zaanga-
żowany w pomoc małej lublinian-
ce. 
Szczegóły na Facebooku Ninecz-
ka Kropeczka walczy z SMA. 

ZOLGENSMA® (TERAPIA GENOWA)*
Dużą zaletą tego leku, opracowanego w celu leczenia rdzenio-
wego zaniku mięśni, jest szybkie rozpoczęcie działania. Lek 
znacznie podnosi poziom białka SMN w ciągu kilkudziesięciu 
godzin od podania – tak bardzo, że poziom tego białka jest po-
równywalny z poziomem u osoby zdrowej. Sprawia to, że lek 
ten jest wyjątkowo przydatny do leczenia niemowląt i małych 
dzieci, u których objawy SMA jeszcze się nie pojawiły albo poja-
wiły się bardzo niedawno – czyli dzieci, które są na etapie, gdy 
utrata neuronów postępuje błyskawicznie, z dnia na dzień, 
a zapotrzebowanie na białko SMN jest najwyższe. Inną zaletą 
tego leku jest, że stosuje się go jednorazowo, w odróżnieniu od 
pozostałych leków, które należy przyjmować stale.
Zolgensma® jest dostępna na rynku od 2019 r. a w Unii Euro-
pejskiej od maja 2020 r. 
*informacje zamieszczone na stronie internetowej Fundacji 
SMA 
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iliśmy się pełni obaw, 
ba odbierze Ninie

ciała. Woła rodziców. Kilkanaście albo kilkadziesiąt razy podczas jednej nocy. Bez leczenia choroba 
eco ponad miesiąc trzeba uzbierać jeszcze ponad 7 milionów złotych na terapię genową

wszystkich. Widzieliśmy, że 
z każdym dniem jest coraz 
gorzej – mówi pan Tomasz. 
– Każdego ranka budziliśmy 
się pełni obaw, co znowu 
choroba odbierze Ninie. 
Czy nasza córka nie będzie 
siedzieć? Czy będzie mieć 
problem z oddychaniem? 
I będziemy musieli czym 
prędzej zawieść ją do szpita-
la. Zdawaliśmy sobie sprawę 
z tego, że choroba postępuje, 
że powoli zabiera nam nasze 
dziecko. 

– Mieliśmy tylko nadzieję, 
że to właśnie nie będą spra-
wy związane z oddychaniem 
– dodaje pani Jolanta. 

Siła
Stan zdrowia Niny może 

się poprawić i to radykalnie. 
Alex Jutrzenka to chłopiec, 
który jako pierwsze dziec-
ko z Polski miał podany (w 
minionym roku) w Stanach 
Zjednoczonych lek, o który 
walczą też rodziny Niny: Zol-
gensma (kosztuje ponad 9 
milionów złotych). Chłopiec 
robi postępy, zaczął już cho-
dzić w specjalnym chodziku. 
Terapia genowa powoduje 
bowiem to, że dochodzi do 
zmiany sekwencji DNA. Sku-

tek jest taki, iż organizm za-
czyna wytwarzać niezbędne 
do życia białko. 

– Po terapii genowej Nina 
będzie mogła być bardziej 
samodzielna i to jest dla nas 
motywacja, która powoduje, 
że nie rezygnujemy z walki 
– mówi pani Jolanta. – Że jest 
szansa i nadzieja, że Nina 
wstanie sama. Będzie mogła 
się samodzielnie ubrać. To 
jest dla nas siła napędowa. 

Rehalibiltacja
Nina jest obecnie leczo-

na innym lekiem o nazwie 
Spinraza (jest refundowa-

ny). Do tego codziennie jest 
rehabilitowana. – Nina ćwi-
czy m.in. z terapeutą. To są 
bardzo intensywne ćwicze-
nia, od 45 minut do godziny 
– opowiada mama dziew-
czynki. – W pewnych od-
stępach czasu musi być też 
w pionizatorze (3,4 godzin 
dziennie). 

– Ma też wiązane nóżki 
– dodaje tata. 

– Ma tendencję do wykrzy-
wiania swoich stóp, dlatego 
muszą być bandażowane. 
Musimy o to także dbać 
– precyzuje mama Niny. 

– Część dnia musi też spę-
dzać w ortezie, czyli specjal-
nym gorsecie, aby cały czas 
trzymała pionową pozycję. 
Aby kręgosłup się nie krzy-
wił – opisuje pan Tomasz. 
– A także, by cały czas można 
było podawać lek. Robi się to 
przez punkcję lędźwiową do 
kręgosłupa. 

– Skolioza może u Niny 
spowodować to, że lekarze 
nie będą w stanie wbić się 
w kręgosłup i niestety lek nie 
będzie mógł być podawa-
ny – dodaje mama dziecka. 
– Jest to jedyna droga aplika-
cji by Nina otrzymała kolejną 
dawkę Spinrazy.

Czas 
Niestety: leczenie Niny, ale 

też postawienie właściwej 
diagnozy opóźniło się przez 

wybuch pandemii korona-
wirusa i lockdown, który 
wiązał się z ograniczonym 
dostępem do lekarzy i spe-
cjalistycznych badań. 

Nina nie miała też wyko-
nanych badań przesiewo-
wych w kierunku SMA (od 
2023 roku takie badania 
będą przechodzić wszyst-
kie noworodki, o co walczyli 
m.in. rodzice dzieci z SMA). 

– Kiedy Jola była w ciąży 
zarówno pierwszej – z Mi-
kołajem, jak też drugiej 
– z Niną, robiliśmy maksy-
malnie wszystko, aby dowie-
dzieć się czy z dziećmi jest 
wszystko w porządku – pod-
kreśla pan Tomasz. – Byli-
śmy szczególnie przeczuleni 
przez to, że przeszedłem tok-
soplazmozę (do zakażenia 
doszło w czasie ciąży – przyp. 
aut.). Mam przez to krótsze 
palce. Później mieliśmy żal, 
że nikt nie powiedział nam 
o tym, że jest możliwość zro-
bienia jeszcze dodatkowych 
badań, w kierunku SMA, bo 
zrobilibyśmy je. 

Nadzieja
Rodzie wcześniej dowie-

dzieliby się, że ich córka 
jest chora. – Nina dostała-

by lek przed pojawieniem 
się pierwszych objawów 
choroby. Mogłaby się nor-
malnie rozwijać – zazna-
cza tata dziewczynki. Po 
chwili dodaje: Tylko teraz 
nic nam już nie przyjdzie 
z tego gdybania. Nie ma już 
nad tym co dywagować. Za-
stanawiać się co by było... 
Wiemy jedno musimy zro-
bić wszystko, aby zebrać te 
ponad 9 miliona złotych (na 
razie jest 2,2 mln zł-red.). 
Żeby Nina jak najszybciej 
mogła mieć podany lek. 

Czasu jest niewiele, nieco 
ponad miesiąc. Zbiórka na 
portalu Siepomaga kończy 
się 31 marca. 

– Wiemy, że rodzicom 
już dziesięciorga dzieci się 
udało, więc może i nam się 
uda. Może Nina będzie 11 
dzieckiem w Polsce, które 
otrzyma Zolgensmę – doda-
je pan Tomasz. – Wierzymy 
z Jolą, że tak się stanie. 

Głowna zbiórka na lecze-
nie Niny jest prowadzona 
na portalu www.siepomaga.
pl/nina. Pieniądze na lecze-
nie dziewczynki zbierają też 
dwie inne fundacje: Funda-
cja Skarbowości, Fundacja 
Serca dla Maluszka.

Tomasz i Jolanta Słupscy 
z dziećmi: Mikołajem i Niną

Nina codziennie ma rehabili-
tację. – To są bardzo inten-
sywne ćwiczenia, od 45 
minut do godziny – opowia-
da mama dziewczynki. 
– W pewnych odstępach 
czasu musi być też w pioni-
zatorze. 
– Ma też wiązane nóżki 
– dodaje tata dziewczynki

FOT. MACIEJ KACZNOWSKI
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Wirusowe hybrydy 
i szczepionka mozaikowa

U każdej zakażonej osoby podczas namnażania wirusa w komórkach mogą tworzyć się jego odmienne wersje, 
a konsekwencje tych zmian mogą być różne – Rozmowa z prof. Agnieszką Szuster-Ciesielską z Katedry Wirusologii 

i Immunologii UMCS w Lublinie.

• Jak powstają mutacje 
koronawirusa SARS-CoV-2 
i czy ma to coś wspólnego 
na przykład ze strefą 
klimatyczną, w której się 
pojawiają? 

– Faktycznie mamy kilka 
wariantów koronawirusa, 
które pojawiły się na różnych 
kontynentach – południo-
woafrykański, brazylijski, 
kalifornijski czy brytyjski, 
co mogłoby sugerować taką 
zależność. Nie ma to jednak 
żadnego związku z konkret-
ną strefą klimatyczną czy 
rasą. 

Wirus ma własne 

tempo zmian przy 

powielaniu materiału 

genetycznego 

i to przypadek, że 

konkretny wariant 

pojawia się w takim, 

a nie innym miejscu. 

Poza tym to, że mówi się 
tylko o kilku wariantach, 
nie znaczy, że nie ma ich 
więcej.  Ich wykrywanie 
zależy od tempa badań 
nad sekwencjonowaniem 
wirusa, które identyfikują 
konkretne zmiany w jego 
strukturze. Niektóre kraje, 
jak na przykład Wielka Bry-
tania, cały czas intensywnie 
prowadzą takie badania i to 
właśnie one pozwoliły wy-
kryć wymienione warianty 
koronawirusa. W Polsce do-
piero zostały one zainicjo-
wane. Pamiętajmy też, że 
u każdej zakażonej osoby 
podczas namnażania wi-
rusa w komórkach mogą 
tworzyć się jego odmien-
ne wersje, a konsekwen-
cje tych zmian mogą być 
różne. Mogą one nie wpły-
wać na biologię wirusa, 
jak również być przyczyną 
zaniku jego zdolności re-
plikacyjnych, czy wreszcie 
powodować wzrost zakaź-
ności i natężenia objawów 
chorobowych. Ostatnio na 
Podlasiu wykryto 12 no-
wych wariantów.
• Jaką odporność na różne 
warianty koronawirusa 
daje przyjęcie szczepionki, 
którą się teraz stosuje? 

– Szczepionki przeciwko 
Covid-19, które są aktualnie 
na rynku, powstały na bazie 
materiału genetycznego 
wirusa w jego podstawowej 
wersji. Na podstawie badań, 
Pfizer i Moderna zadekla-
rowały, że ich produkt daje 
bardzo zbliżoną, wysoką 
ochronę również przy wa-
riancie brytyjskim. Sytuacja 
komplikuje się jednak przy 
wersji brazylijskiej czy po-
łudniowoafrykańskiej, bo 
spadek skuteczności dostęp-
nych szczepionek oceniany 
jest na poziomie 20-30 proc., 
a to już znacząca różnica. 

Pojawił się już pomysł, 

żeby doszczepiać 

osoby, które przyjęły 

dwie dawki, trzecią 

dodatkową, która 

chroniłaby przed 

innymi wariantami.

Sposób konstruowania 
szczepionki pozwala na jej 
szybkie dostosowanie do 
aktualnej sytuacji. Byłoby 
to jednak kolejne ogromne 
wyzwanie logistyczne i fi-
nansowe. Są też prowadzone 
wstępne badania nad tzw. 
szczepionką mozaikową, 
która zawierałaby informa-
cję o produkcji w organizmie 
białek różnych wariantów 
SARS-CoV-2.

W podobnie niepewnej 
sytuacji są ozdrowieńcy, 
u których wytworzyły się 
przeciwciała w odpowie-
dzi na podstawową wersję 
SARS-CoV-2. Trudno jednak 
powiedzieć, jaka będzie ta 
ochrona przy ponownym 
zetknięciu z wirusem, ale 
w nowym wariancie. Nie ma 
jednoznacznej odpowiedzi, 
czy w takiej sytuacji przebieg 
choroby będzie cięższy czy 
lżejszy.
• A czy można już 
jednoznacznie stwierdzić, 
który wariant jest 
najbardziej niebezpieczny? 

– Na pewno groźny jest 
wariant brytyjski, który 
może powodować o ok. 30 
proc. poważniejszy przebieg 
Covid-19. Natomiast danych 
dotyczących wariantów 
południowoafrykańskiego, 
brazylijskiego czy kalifor-
nijskiego jest nadal za mało. 
Trzeba też pamiętać, że 
mutowanie wirusa to tylko 
jeden z mechanizmów jego 
zmienności. Drugi, bardziej 
niebezpieczny to rekombi-
nacja, możliwa w przypad-
ku, gdy do jednej komórki 
trafią dwa warianty wirusa. 
O ile mutacje są punktowy-
mi zmianami w genomie 
wirusa, które mogą się na-
kładać i postępować w cza-
sie (następują one po sobie 
w efekcie doprowadzając do 
jakiejś istotnej zmiany), to 
rekombinacja jest szybkim 
przetasowaniem sekwen-
cji genomowych, w wyniku 
czego powstają potomne 
cząstki wirusowe. 

Takie „hybrydy” 

zawierają inny zestaw 

genów niż wyjściowe 

warianty wirusa. 
Właśnie taka hybryda 

została niedawno odkryta 
w Los Alamos National La-
boratory w Nowym Meksy-
ku. Wirus hybrydowy jest 
wynikiem rekombinacji 
wysoce zakaźnego wariantu 
B117 odkrytego w Wielkiej 

Brytanii i wariantu B1429, 
który powstał w Kalifornii. 
Może on być odpowiedzial-
ny za niedawną falę zacho-
rowań w Los Angeles, ponie-
waż nosi mutację powodu-
jącą oporność na niektóre 
przeciwciała, zarówno natu-
ralne (po przechorowaniu), 
jak i poszczepienne.
• Jak długo będą pojawiać 
się kolejne warianty czy 
hybrydy wirusa? 

– Wirus na pewno będzie 
się zmieniał, ale prognozy 
naukowców idą w optymi-
stycznym kierunku. Prze-
widuje się, że każda kolejna 
zmiana będzie bardziej ła-
godna. Jak jednak faktycznie 
zachowa się wirus, tego na 
sto procent nie wiemy. Na 
podstawie przebiegu innych 
epidemii można przypusz-
czać, że kolejne zmiany nie 
będą już tak agresywne.
• Czy w związku z tym 
można przewidzieć, kiedy 
skończy się pandemia 
Covid-19? 

– To nie jest takie oczy-
wiste, a zmiennych, które 
mają znaczenie w jej prze-
biegu jest bardzo dużo. 
Nie ma na razie żadnych 
sygnałów ze strony Świa-
towej Organizacji Zdrowia 
o wyciszeniu pandemii, 
a co dopiero o jej zakoń-
czeniu. Mamy trzecią falę, 
która dociera do kolejnych 
krajów, w Polsce jej apo-
geum jeszcze przed nami. 
Wiele będzie zależało od 
tego, jak będą zachowywać 
się ludzie. Niestety w Polsce 
ta dyscyplina pozostawia 
wiele do życzenia. W tym 
kontekście, wprowadze-
nie nowego obostrzenia 
dotyczącego noszenia wy-
łącznie maseczek jest bar-
dzo dobre, chociaż zostało 
wprowadzone zbyt późno. 
Powinno się to stać już na 
jesieni ubiegłego roku, 
przed drugą falą, kiedy mie-
liśmy już doświadczenie po 
pierwszy kontakcie z wiru-
sem. 

Nie wiemy też jak będą 
przebiegały szczepienia. 
Polskie Ministerstwo Zdro-
wia szacuje, że do jesieni po-
winno być zaszczepionych 
około 60 procent społeczeń-
stwa. Uważam, że to progno-
zy zbyt optymistyczne przy 
obecnym wyniku na pozio-
mie kilku procent i ciągłych 
problemach z dostawami 
szczepionek. Byłabym więc 
ostrożna w podawaniu tak 
bliskich terminów. 

Sądzę też, że 

o wyciszeniu 

pandemii będzie 

można mówić 

w wakacje, ale dopiero 

przyszłego roku.
ROZMAWIAŁA: KATARZYNA PRUS

Na podstawie badań, Pfizer i Moderna zadeklarowały, że ich produkt daje bardzo zbliżo-
ną, wysoką ochronę również przy wariancie brytyjskim. Sytuacja komplikuje się jednak 
przy wersji brazylijskiej czy południowoafrykańskiej, bo spadek skuteczności dostępnych 
szczepionek oceniany jest na poziomie 20-30 proc., a to już znacząca różnica – mówi prof. 
Agnieszka Szuster-Ciesielska

FOT. JACEK SZYDŁOWSKI/ARCHIWUM

Właśnie taka hybryda została niedawno odkryta w Los Alamos National Laboratory 
w Nowym Meksyku. Wirus hybrydowy jest wynikiem rekombinacji wysoce zakaźnego 
wariantu B117 odkrytego w Wielkiej Brytanii i wariantu B1429, który powstał w Kalifornii. 
Może on być odpowiedzialny za niedawną falę zachorowań w Los Angeles, ponieważ 
nosi mutację powodującą oporność na niektóre przeciwciała, zarówno naturalne (po prze-
chorowaniu), jak i poszczepienne – dodaje prof. Agnieszka Szuster-Ciesielska

FOT. ARCHIWUM PRYWATNE
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Lubelska uchwała 
antysmogowa

Radni sejmiku województwa przyjęli lubelską uchwałę antysmogową. Nasz region pozostawał jednym z trzech, które do tej 
pory takiego dokumentu nie miały

Tomasz Maciuszczak

P race nad uchwałą 
antysmogową wła-
dze województwa 
lubelskiego rozpo-

częły w 2016 roku. W mię-
dzyczasie regulacje prawne 
dotyczące m.in. terminu 
wymiany starych pieców 
i kotłów czy norm używa-
nego w nich paliwa przyjęto 
w 13 regionach. Obok Lubel-
skiego jedynymi wojewódz-
twami bez takich dokumen-
tów pozostawały Podlaskie 
i Warmińsko-Mazurskie.

„Uchwała uszyta na miarę”
Ostateczny projekt lubel-

skiej uchwały zakłada m.in., 
że od 1 stycznia 2024 roku 
w regionie będzie obowiązy-
wał zakaz używania pieców 
najgorszej jakości. 

Od roku 2027 dopusz-
czone będą tylko kotły klasy 
piątej, a od 2030 roku – speł-
niające wymogi normy eko-
projektu. 

Ponadto już 

od 1 maja tego roku, 

w nowobudowanych 

domach nie będzie 

można montować 

pieców na paliwa 

stałe, jeśli będzie 

istniała możliwość 

podłączenia do sieci 

ciepłowniczej lub 

gazowej.

– Wprowadzamy ten pro-
jekt kierując się zasadą eko-
logii dla zwykłego człowie-
ka. Jednym z fundamentów 
podejmowanych przez nas 
działań jest z jednej stro-
ny troska o zdrowie i życie 
m i e s z k a ń c ów  n a s z e g o 
województwa, a z drugiej 
– o ich finanse, które i tak są 
nadwyrężone sytuacją spo-
wodowaną przez pandemię 
– podkreślał w ostatni piątek 

członek zarządu wojewódz-
twa Sebastian Trojak, pod-
czas dyskusji na ten temat 
na sesji sejmiku. I tłumaczył, 
że na bardziej restrykcyjne 
zapisy – o co apelowali eko-
lodzy – nie zdecydowano się 
głównie ze względu na złą 
sytuację ekonomiczną wielu 
mieszkańców regionu. Prze-
konywał też miedzy innymi, 
że Lubelszczyzna nie stanie 
się „śmietnikiem”, do które-
go będą trafiać paliwa gor-
szej jakości. 

Chodzi o to, że w niektó-
rych województwach (np. 
w Wielkopolsce, Łódzkiem 
czy na Podkarpaciu) wpro-
wadzono w tym zakresie 
regionalne normy. Lubelska 
uchwała opiera się na nieco 
mniej rygorystycznych nor-
mach ogólnopolskich.

– Niestety tak się stanie 
– odpowiedziała Trojako-
wi radna Koalicji Obywa-
telskiej Bożena Lisowska, 
która kierowała zespołem 
przygotowującym pierw-
s z y  p r o j e k t  l u b e l s k i e j 
uchwały antysmogowej. 
Ten dokument ostatecz-
nie trafił do kosza. – Jeżeli 
inne województwa wokół 
nas takie zakazy zawarły 
mając do tego prawo, to 
dopiero praktyka pokaże, 
czy węgle gorszej jakości 
pojawią się za jakiś czas 

u nas – argumentowała 
Lisowska.

Inna radna KO, Zofia Woź-
nica, sugerowała, by zamiast 
dotować wymianę kotłów, 
zachęcać do zmiany źródła 
ogrzewania. – Uzyskaliby-
śmy wtedy lepszy efekt. Do-
płaty do cen gazu czy energii 
spowodowałyby, że miesz-
kańcy sami podjęliby działa-
nia w tym zakresie – przeko-
nywała.

Tu dyskusja zeszła na 
m o m e n t  n a  t o r y  p o l i -
tyczne, bo Tomasz Solis 
z Prawa i Sprawiedliwości 
odpowiedział radnej Woź-
nicy, że ceny gazu w Polsce 
są podyktowane wielo-
letnią umową na dosta-
wy tego surowca, zawartą 
jeszcze przez rządzącą do 
2015 roku koalicję PO-PSL. 
Podkreślił też, że propono-

wana uchwała jest „uszyta 
na miarę”. – Zdaję sobie 
sprawę, że chcielibyśmy 
dużo więcej. Pytanie, czy 
dużo więcej możemy. To 
jest tak, jak z eternitem. 
Każdy chciałby go zdjąć, 
tylko za co pokryje dach 
– dopytywał Solis.

O s t a t e c z n i e  p r o j e k t 
uchwały antysmogowej zo-
stał przyjęty w proponowa-
nej przez władze wojewódz-
twa wersji. Poparło go 23 
radnych, przy ośmiu głosach 
wstrzymujących. Nikt nie 
głosował przeciwko.

„Jeden konkretny zapis”
– Z jednej strony się cieszę, 

bo w końcu mamy ten doku-
ment – komentuje Krzysztof 
Gorczyca, prezes Towarzy-
stwa dla Natury i Człowieka. 
I dodaje, że jego zdaniem 

w lubelskiej uchwale znalazł 
się jeden konkretny zapis. 
– Chodzi o obowiązek wy-
miany kotłów pozaklaso-
wych do 2024 roku. 

To przełomowy, 

bardzo dobry ruch, ale 

i wielkie zobowiązanie 

dla samorządu 

województwa 

i gmin, by pomóc 

mieszkańcom w tym 

zakresie. To dziesiątki, 

a może i nawet ponad 

100 tysięcy urządzeń 

do wymiany.

Gorczyca chwali też mar-
szałka za deklarację doty-
czącą możliwości aktuali-
zowania przyjętego doku-
mentu i zapowiedzi orga-
nizowania akcji edukacyj-
nych. Krytykuje natomiast 
za brak wpisania do uchwa-
ły propozycji ekologów, tzw. 
„czterech oddechów dla 
Lubelszczyzny”. Chodzi-
ło o wprowadzenie normy 
jakości dla „miejscowych 
ogrzewaczy” jak np. piece 
kaflowe oraz regionalnych 
norm jakości węgla, obo-
wiązek podłączenia do 
sieci CO budynków, które 
dziś są ogrzewane węglem, 
a która mają dostęp do sieci 
i ograniczenie rekreacyj-
nego używania kominków 
w dniach z wysokimi prze-
kroczonymi normami za-
nieczyszczenia powietrza.

– To, co mamy na ten mo-
ment, to takie pochylanie 
się nad losem ubogich, przy 
jednoczesnym skazywaniu 
ich na wyrok. Moglibyśmy 
powiedzieć, że nie będziemy 
karać za jeżdżenie po pija-
nemu – doje Krzysztof Gor-
czyca. – Tu mówimy o truciu 
ludzi narażaniu ich na cho-
roby. Sama edukacja tu nie 
wystarczy. 

Ostateczny projekt lubel-
skiej uchwały zakłada m.in., 
że od 1 stycznia 2024 roku 
w regionie będzie obowią-
zywał zakaz używania pie-
ców najgorszej jakości

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI/ARCHI-
WUM

Elektryczne zakupy i plany
W tym roku do Lublina mają dotrzeć pierwsze z zamówionych przez miasto autobusów elektrycznych. W toku jest już zakup kolejnych pojazdów zeroemisyjnych

Dotychczas władze 
Lublina zdążyły 
zamówić 32 au-
tobusy elektrycz-

ne. Pierwsze takie pojazdy 
– będzie to aż dwadzieścia 
autobusów 12-metrowych 
– powinny być dostarczone 
we wrześniu tego roku przez 
firmę Solaris Bus&Coach, 
która wygrała przetarg na 
ich dostawę.

Kolejne wozy powin-
ny dotrzeć w listopadzie 
bieżącego roku.  Mowa 
o siedmiu elektrobusach 
(również 12-metrowych, 
również marki Solaris). Na-
tomiast w maju przyszłego 
roku ten sam producent 

powinien przekazać Zarzą-
dowi Transportu Miejskie-
go następnych pięć takich 
samych autobusów z na-
pędem elektrycznych.

Wszystkie wspomniane 
pojazdy będą klimatyzowa-
ne, niskopodłogowe i wypo-
sażone w automaty biletowe 
przyjmujące płatności kartą.

To nie koniec elektrycz-
nych planów miasta. W toku 
jest przetarg na siedem prze-
gubowych elektrobusów. Na 
rozstrzygnięcie postępowa-
nia jeszcze poczekamy, bo 
miasto, ze względu na py-
tania od zainteresowanych 
kontraktem, przesuwa ter-
min składania ofert.

Równocześnie przygo-
towywane są nowe pętle 
komunikacji miejskiej, na-
zywane przez samorząd 

Lublina węzłami przesiad-
kowymi,  gdzie instalo-
wane będą ładowarki dla 
autobusów elektrycznych. 

Takie urządzenia pojawią 
się m.in. przy ul. Granito-
wej, al. Kraśnickiej czy ul. 
Żeglarskiej.

Chociaż Lublin dopiero 
zacznie na dobre wyko-
rzystywać elektrobusy, 
to już od dawna może się 
chwalić wysokim odset-
kiem pojazdów zeroemi-
syjnych w komunikacji 
miejskiej. Zawdzięcza to 
poczciwym trolejbusom, 
które od lat  kursują po 
ulicach Lublina i są jed-
nym z jego symboli. Wła-
śnie dzięki nim ponad 30 
proc. taboru komunikacji 
miejskiej to pojazdy.

 (DRS)

Właśnie takie elektrobusy 
powinny dotrzeć do Lublina 
jesienią tego roku

FOT. SOLARIS BUS&COACH
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Wydadzą miliardy 
na „Czyste Powietrze” 

Budżet programu wynosi ponad 103 mld zł, z czego WFOŚiGW w Lublinie tylko na lata 2019-2021 posiada ok. 300 mln zł. 
Pieniędzy na pewno nie zabraknie dlatego zachęcam wszystkich mieszkańców województwa lubelskiego do składania 

wniosków – ROZMOWA z dr hab. Grzegorzem Grzywaczewskim, Prezesem Zarządu Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w Lublinie

• Jakie jest zainteresowanie 
programem „Czyste 
Powietrze”? Ile wniosków 
już przyjęto? Jaką pomoc 
rozdysponowano? 

– Rządowy program „Czy-
ste Powietrze” cieszy się 
bardzo dużym zaintereso-
waniem mieszkańców woje-
wództwa lubelskiego. Do 19 
lutego tego roku przyjęliśmy 
w funduszu 12 855 wnio-
sków o dofinansowanie, 
z czego 10 771 z nich ma już 
przyznane dofinansowanie. 
Kwoty wsparcia są niebaga-
telne. To prawie 215,5 mln zł 
w formie dotacji oraz ponad 
17 mln zł w formie pożyczek.
• Kto może wziąć udział 
w programie? 

– Program skierowany jest 
do osób fizycznych będących 
właścicielami lub współwła-
ścicielami jednorodzinnych 
budynków mieszkalnych, 
lub wydzielonych w budyn-
kach jednorodzinnych lokali 
mieszkalnych z wyodrębnio-
ną księgą wieczystą. Program 
został podzielony na dwie 
części ze względu na poziom 
dofinansowania. 

PIERWSZA część dotyczy 
beneficjentów kwalifikują-
cych się do podstawowego 
poziomu dofinansowania 
o dochodzie rocznym stano-
wiącym podstawę obliczenia 
podatku – nieprzekraczają-
cym 100 tys. zł. 

DRUGA  część dotyczy 
beneficjentów kwalifikują-
cych się do podwyższonego 
poziomu dofinansowania. 

W przypadku tej grupy pod-
stawą do zakwalifikowania 
wnioskodawcy do udziału 
w programie jest załączenie 
zaświadczenia oraz wykaza-
nie w nim dochodu w gospo-
darstwie domowym nieprze-
kraczającego kwot określo-
nych w programie tj. 1400 zł 
– w gospodarstwie wielooso-
bowym i 1960 zł – w gospo-
darstwie jednoosobowym. 
Skuteczne złożenie wniosku 
o dofinansowanie w ramach 
części drugiej programu jest 
uwarunkowane posiadaniem 
takiego zaświadczenia, które 
wydawane są przez gminy. 
• Czy większym 
zainteresowaniem cieszy 
się dofinansowanie czy 
pożyczka? 

– Dla wniosków złożo-
nych od 15 maja ubiegłego 
roku jedyną formą wsparcia 
jest dotacja, gdyż pożyczki 
udzielane były od urucho-
mienia programu do 14 maja 
2020 roku. 

W najbliższych mie-

siącach planowane 

jest uruchomienie 

tzw. ścieżki bankowej, 

w ramach której be-

neficjenci programu 

będą mieli możliwość 

uzyskania dofinan-

sowania na całość 

przedsięwzięcia, czyli 

pożyczkę i dotację.

• Początkowo beneficjenci 
narzekali na przedłużające 
się rozpatrywanie 
wniosków. Czy teraz jest 
łatwiej? 

– Zdecydowanie tak, bo 
od 15 maja 2020 roku wpro-
wadzono kilka zmian w pro-
gramie ułatwiających przej-
ście przez proces składania 
wniosków. To między inny-
mi zastąpienie większości 
wymaganych dokumentów 
oświadczeniami; uprosz-
czenie wniosku o dotację, 
przez co jego uzupełnienie 
nie powinno zająć dłużej niż 
30 minut; możliwość finan-
sowania przedsięwzięcia 
rozpoczętego do 6 miesięcy 
przed złożeniem wniosku, 
ale nie wcześniej niż przed 
15 maja 2020 roku oraz za-
kończonego; a także brak 
konieczności podawania 
na wniosku szczegółowych 
parametrów materiałów do-
ciepleniowych. Nastąpiło też 
skrócenie czasu rozpatrywa-
nia wniosków z 90 dni robo-
czych do 30 dni kalendarzo-
wych. 
• Jakie błędy najczęściej 
popełniamy składając 
wnioski? 

– To błędy dotyczące przy-
gotowania wniosku o dofi-
nansowanie – wypełnienia 
formularza wniosku oraz 
jego złożenia. Należy pamię-
tać, że wniosek o dofinan-
sowanie składany w wersji 
elektronicznej przez Portal 
Beneficjenta powinien zo-
stać złożony również w wer-

sji papierowej. Istnieje moż-
liwość przesłania wniosku 
przez stronę rządową gov.pl. 
Wniosek o dofinansowanie 
musi być obligatoryjnie pod-
pisany przez wnioskodawcę. 

Należy pamiętać o wyma-
ganych do wniosku załączni-
kach, opisanych w „Instruk-
cji wypełniania wniosku 
o dofinansowanie”, która jest 
dostępna na stronie www.
wfos.lublin.pl, w zakładce 
Czyste Powietrze. Znajdują 
się tam również szczegółowe 
informacje dotyczące zasad 
realizacji projektu. Zachę-

cam również do kontaktu 
z Biurem Czyste Powietrze, 
pod numerem infolinii: 81 
561 21 61. 
• Ostatnio pojawiła się 
informacja o pieniądzach 
dla gmin na tworzenie 
punktów informacyjnych 
programu. Co to ułatwi? 

– Każda gmina po podpi-
saniu porozumienia z WFO-
ŚiGW na nowych zasadach 
będzie mogła uzyskać 30 
tys. zł na uruchomienie 
i prowadzenie punktu infor-
macyjno-konsultacyjnego. 
Uruchomienie punktów 
„Czystego Powietrza” w gmi-
nach ma na celu dotarcie do 
jak największej liczby miesz-
kańców, wsparcie w iden-
tyfikowaniu ich potrzeb 
związanych ze zmianą źró-
dła ogrzewania, w procesie 
składania wniosków o dofi-
nansowanie, przyczyniając 
się do poszerzenia grona 
beneficjentów „Czystego Po-
wietrza”. 

Punkty obsługi miesz-

kańców wspierające 

realizację programu 

to mechanizm, który 

znacząco wpłynie na 

zwiększenie tempa 

jego wdrażania, a 

w konsekwencji wpły-

nie bezpośrednio na 

poprawienie jakość 

powietrza.

Dodatkowo w ramach 
wsparcia dla gmin przy 
wdrażaniu programu „Czy-
ste Powietrze” przewidziana 
została refundacja kosztów 
za przygotowanie i prze-
kazywanie do WFOŚiGW, 
w imieniu mieszkańców 
wniosków o dofinansowa-
nie. Kwota za wniosek przy 
podwyższonym poziomie 
dofinansowania wynosi 150 
zł, zaś przy wniosku o pod-
stawowym poziomie dofi-
nansowania 50 zł. 
• Jak długo będzie trwał 
program i ile pieniędzy jest 
jeszcze do 
rozdysponowania? 

– Program „Czyste Po-
wietrze” będzie realizo-
wany do 30 września 2029 
roku. Data jest graniczną 
dla wydatkowania środ-
ków pr zez Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wod-
nej w Lublinie.  Umowy 
z beneficjentami na re-
alizację projektów będą 
podpisywane do końca 
grudnia 2027 roku. Budżet 
programu wynosi ponad 
103 mld zł, z czego WFO-
ŚiGW w Lublinie tylko na 
lata 2019-2021 posiada ok. 
300 mln zł. Pieniędzy na 
pewno nie zabraknie dla-
tego zachęcam wszystkich 
mieszkańców wojewódz-
twa lubelskiego do składa-
nia wniosków. Warto sko-
rzystać z tej szansy, wy-
mienić stary piec i prze-
stać truć siebie i sąsiada.

Uruchomienie punktów 
„Czystego Powietrza” 
w gminach ma na celu do-
tarcie do jak największej 
liczby mieszkańców, wspar-
cie w identyfikowaniu ich 
potrzeb związanych ze 
zmianą źródła ogrzewania, 
w procesie składania wnio-
sków o dofinansowanie, 
przyczyniając się do posze-
rzenia grona beneficjentów 
„Czystego Powietrza” 
– mówi dr hab. Grzegorz 
Grzywaczewski

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Elektrociepłownia w Lublinie Wrotków:  
Za dwa lata zakończymy transformację

Z Pawłem Okapą, dyrektorem PGE Energia Ciepła Oddział Elektrociepłownia w Lublinie Wrotków,  
rozmawiamy o tym, że zachodząca transformacja energetyczna w Elektrociepłowni w Lublinie Wrotków  

to nie pieśń przyszłości, tylko faktycznie dokonująca się zmiana.
s Dekarbonizacja go-

spodarki nabiera coraz 
większego tempa. A czy lu-
belska Elektrociepłownia 
działa w oparciu o węgiel?  

– Zdecydowana więk-
szość, bo aż 90 procent pro-
dukcji pochodzi z bloku 
gazowo-parowego, opalane-
go gazem ziemnym. Tylko 
w przypadku wystąpienia 
mrozów i zwiększonego za-
potrzebowania na ciepło 
włączane są węglowe kotły 
wodne. Nasza średniorocz-
na produkcja ciepła z węgla 
wynosi zaledwie 10 procent. 
Pokazuje to, jak wiele już 
zrobiliśmy, żeby mieszkańcy 
Lublina oddychali czystszym 
powietrzem.

s W jaki sposób działa 
blok gazowo-parowy? 

– Jest to urządzenie skła-
dające się z dwóch turbin, 
wytwarzających energię 
elektryczną. Ciepło jest tzw. 
„odpadem” z tej produkcji. 
Sam proces spalania gazu 

wygląda tak, że najpierw na-
stępuje jego silne rozpręża-
nie, dzięki czemu napędza-
na jest pierwsza turbina. Po 
przejściu przez nią rozprę-
żone spaliny o wysokiej tem-
peraturze trafiają do kotła 
odzysknicowego, w którym 
wytwarzana jest para wodna. 
Jest ona kierowana na ko-
lejną turbinę. Odpadowa 
para i spaliny są dodatko-
wo schładzane, przekazując 
ciepło do ogrzewania. Taki 
proces produkcji sprawia, że 
z bloku gazowo-parowego 
jesteśmy w stanie wytwa-
rzać ok. 230 MW energii 
elektrycznej, pokrywającej 
zapotrzebowanie Lubli-
na i okolic, i ok. 185 MW  
ciepła. 

s Co z emisją spalin po-
wstających podczas tego 
procesu? 

– Pod kątem wpływu na 
środowisko spalanie gazu 
jest zdecydowanie bardziej 
korzystne i efektywne niż 

spalanie węgla. Gaz nie emi-
tuje tlenków siarki, pyłów, 
czterokrotnie mniej jest 
także tlenków azotu. O 40 
procent mniejsza jest także 
emisja dwutlenku węgla do 
środowiska. 

s Zamierzacie całkowi-
cie odejść w  Elektrocie-
płowni od węgla, nawet 

tego jeszcze zużywanego 
przy produkcji 10 procent 
energii?

– Bardzo intensywnie 
przygotowujemy proces in-
westycyjny, w którym kotły 
węglowe zastąpimy kotłami 
szczytowymi opalanymi 
gazem, lub w razie awa-
rii olejem opałowym. Do 

końca 2023 roku całkowicie 
wyeliminujemy węgiel – to 
wpisuje się również w cele 
inwestycji w źródła zero- i 
niskoemisyjne ogłoszone w 
nowej strategii Grupy PGE. 
Teraz jesteśmy na końco-
wym etapie pozyskiwania 
decyzji środowiskowej. 
Chcemy jak najszybciej 

ogłosić przetarg na montaż 
tych kotłów. Mamy już pod-
pisaną umowę na przyłącze-
nie do sieci gazu ziemnego. 
Zabezpiecza ona niezbędne 
ilości paliwa. Wszystko po-
winniśmy więc zrealizować 
zgodnie z założonym har-
monogramem. 

s Tak duże inwestycje 
wiążą się też z dużymi kosz-
tami. Możecie korzystać 
ze źródeł dofinansowania 
w prowadzeniu polityki de-
karbonizacyjnej?

– Jest szereg programów 
unijnych związanych z po-
lityką dekarbonizacji, ale 
montaż kotłów szczyto-
wych nie jest nimi objęty. 
Tę inwestycję zrealizujemy 
z własnych środków. Liczy-
my, że uda nam się zawrzeć 
z dystrybutorem wieloletnią 
umowę na dostawę ciepła. 
Jest ona niezbędna, by zain-
westowane przez nas środki 
zwróciły się w określonym 
czasie.

Moja Woda: rządowe dotacje 
do łapania deszczówki

Wkrótce ruszy zapowiadana przez rząd kontynuacja wsparcia budowy przydomowych instalacji zatrzymujących 
deszczówkę. Program „Moja Woda” wystartował 1 lipca 2020 roku i z miejsca zdobył uznanie właścicieli domów 

jednorodzinnych

Budżet programu na 
2020 wynoszący 100 
mln zł został wyczer-
pany w trzy miesią-

ce. Dlatego już we wrześniu 
ubiegłego roku wojewódz-
kie fundusze ochrony środo-
wiska zamknęły przyjmowa-
nie wniosków elektronicz-
nych.

Zbiorniki, oczka, instalacje
– Cieszy nas ogromny suk-

ces pierwszej odsłony pro-
gramu Moja Woda. Prawie 
24 tysiące polskich rodzin 
włączyło się aktywnie w za-
pobieganie suszy. Te rodziny 
skorzystały z dotacji do 5 ty-
sięcy złotych, ale również za-
inwestowały własne pienią-
dze w budowę przydomowej 
instalacji retencyjnej, gdyż są 
świadome korzyści z maga-
zynowania i wykorzystania 
deszczówki – mówi Michał 
Kurtyka, minister klimatu 
i środowiska.

Pierwszy nabór w progra-
mie „Moja Woda” był skiero-
wany do właścicieli domów 
jednorodzinnych, którzy 
mogli otrzymać dotację do 

5 tys. zł, ale nie więcej niż 80 
proc. kosztów, które zosta-
ły poniesione po 1 czerwca 
2020 r. Środki Narodowego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej 
w wysokości ponad 100 mln 
zł oraz wojewódzkich fun-
duszy w wysokości 4,67 mln 
zł zostały przeznaczone na 
dofinasowanie m.in. zaku-
pu, montażu i uruchomienia 

instalacji pozwalających na 
zatrzymanie i zagospodaro-
wanie wód opadowych i roz-
topowych na terenie swoich 
nieruchomości. 

Sfinansowane zostały rów-
nież przewody odprowadza-
jące wody opadowe, zbiorni-
ki retencyjne podziemne lub 
nadziemne, oczka wodne, 
instalacje rozsączające oraz 
elementy do nawadniania 

bądź innego sposobu wyko-
rzystania zatrzymanej wody. 

Wnioski i pieniądze
– W ramach ubiegłorocz-

nego naboru do rządowe-
go programu „Moja Woda” 
mieszkańcy województwa 
lubelskiego złożyli do Wo-
jewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska ponad 
1150 wniosków na łącz-

ną kwotę dofinansowania 
ponad 4,7 mln zł – mówi 
Marek Wieczerzak, rzecznik 
prasowy WFOŚiGW w Lu-
blinie. – W zdecydowanej 
większości wnioskowali 
o maksymalną kwotę dotacji 
czyli 5 tys. zł. Dzięki tym in-
stalacjom udało się w ubie-
głym roku zagospodarować 
ponad 100 tys. metrów sze-
ściennych wody opadowej. 

To tyle, ile wynosi pojem-
ność 29 basenów olimpij-
skich. 

Tak duże zainteresowa-
nie programem sprawiło, 
że minister klimatu i śro-
dowiska zapowiedział kon-
tynuację wsparcia budowy 
przydomowych instalacji 
zatrzymujących deszczówkę 
w 2021 roku. 

– Czekamy na ogłoszenie 
naboru. Termin nie jest jesz-
cze znany, wiemy jedynie, że 
ministerstwo przeznaczy na 
to kolejne 100 mln zł w skali 
kraju – dodaje Wieczerzak.

1150
tyle wniosków 

w ramach 
ubiegłorocznego 

naboru do rządowego 
programu „Moja Woda” 

złożyli mieszkańcy 
naszego województwa 

F
O

T
. 
P
IX

A
B
A
Y
.C

O
M

/
Z
D
JĘ

C
IE

 I
L
U
S
T
R
A
C
Y
JN

E



10  www.dziennikwschodni.plpiątek 26 lutego 2021           ekologiczny dom

Według Europejskiej Agencji Środowiska kraje bałkańskie pod względem niektórych wskaźników powietrza wypadają 
gorzej niż Polska. Mimo to na 100 europejskich miast o największym zanieczyszczeniu powietrza co trzecie z nich leży 

w naszym kraju

To efekt wykorzy-
stania na ogrom-
ną skalę węgla 
do ogr zewania 

domów i emisji związanej 
z transportem. Rozwią-
zaniem może być Miejski 
Filtr Powietrza, który jest 
w stanie oczyścić nawet 40 
tys. m3 powietrza w ciągu 
godziny.

– Swoim działaniem do-
prowadziliśmy do momen-
tu, w którym rozmawiamy 
nie o tym, czy mamy zanie-
czyszczone powietrze, tylko 
jak dużym problemem to 
zanieczyszczenie powie-
trza jest. Niech statystyką 
potwierdzającą ogrom pro-
blemu będzie to, że w Polsce 
45 tys. ludzi rocznie umiera 
z powodu smogu. 

1 lutego 2021 roku 29 

miast Polski znalazło 

się wśród 100 najbar-

dziej zanieczyszczo-

nych miast w Europie. 
Jest to ogromny problem, 

nie stać nas już na czekanie, 
musimy przejść do działa-
nia – podkreśla w rozmowie 
z agencją Newseria Innowa-
cje Jakub Muzyka, dyrektor 
operacyjny Oxygen City.

Co trzeba zrobić
W połowie stycznia dwa 

polskie miasta ( Warsza-
wa i Wrocław) znalazły się 
w pierwszej dziesiątce me-
tropolii z najgorszą jakością 
powietrza na świecie. Stolica 
zajęła ósme miejsce i w ran-
kingu wyprzedziła m.in. 
indyjski Mumbaj. Teoretycz-

nie, według Europejskiej 
Agencji Środowiska, pod 
względem części wskaźni-
ków jakości powietrza gorzej 
od Polski wypadają w Euro-
pie kraje bałkańskie, jednak 
co trzecie najbardziej zanie-
czyszczone miasto znajduje 
się właśnie w naszym kraju.

– Obecny poziom tech-
nologii i nasze codzienne 
działania nie pozwalają na 
wyeliminowanie wszystkich 
źródeł zanieczyszczeń po-
wietrza. To, co możemy zro-
bić na pewno, to w pierw-
szej kolejności ograniczyć 
palenie węglem, wymienić 
kopciuchy, używać komu-
nikacji publicznej, używać 
samochodów niskoemi-
syjnych, edukować, ale też 
rozliczać instytucje, które są 
odpowiedzialne za to, jakim 

powietrzem w miastach od-
dychamy – wylicza Jakub 
Muzyka.

Pyły zawieszone
Polska jest jedynym kra-

jem w Europie, który obec-
nie zużywa do ogrzewania 
więcej węgla niż jeszcze 
w 1990 roku. W miastach 
takich jak Warszawa nawet 
60-80 proc. zanieczyszczeń 
jest emitowanych przez 
transport samochodowy. 
Pomóc w tym mogą opra-
cowane przez Oxygen City 
Miejskie Filtry Powietrza.

– Miejskie Filtry Powietrza 
to urządzenia, które oczysz-
czają powietrze 24 godziny 
na dobę. W ciągu godziny 
taki filtr jest w stanie oczy-
ścić 40 tys. m3 powietrza 
z pyłów zawieszonych ta-

kich jak PM1, PM2.5, PM10. 
Dla zobrazowania w ciągu 
doby to urządzenie oczysz-
cza kubaturę wielkości Sta-
dionu Narodowego. Naszą 
ideą jest oczyścić jak najwię-
cej powietrza w Warszawie 
i mamy dzięki naszym fil-
trom powietrza narzędzie, 
które realnie działa tu i teraz 
i walczy ze smogiem – mówi 
dyrektor operacyjny Oxygen 
City.

Choć Miejski Filtr Powie-
trza przypomina zwykły 
domowy oczyszczacz po-
wietrza, skala jego działania 
jest znacznie większa. Jedno 
urządzenie jest w stanie 
oczyścić nawet 30 mln m3 
powietrza w ciągu miesiąca.

– Maszyna działa poprzez 
wymuszony obieg powie-
trza, powietrze wpada z jed-

nej strony maszyny i wyla-
tuje drugą stroną. Sercem 
całego urządzenia są filtry 
elektrostatyczne – tłumaczy 
Jakub Muzyka. – W teorii 
powinniśmy je wymieniać 
raz na pół roku, ale biorąc 
pod uwagę, że stawiamy je 
w newralgicznych punk-
tach Warszawy, gdzie smog 
jest bardzo duży, czyścimy 
je mechanicznie raz na trzy 
miesiące.

10 za 7000
Większość miast na świe-

cie walczy ze smogiem, jed-
nak część innowacyjnych 
rozwiązań, które mają za 
zadanie oczyścić powietrze, 
ma słabą skuteczność. Przy-
kładem może być Smog Free 
Tower, czyli oczyszczacz 
powietrza w kształcie kil-

kumetrowej wieży. Wysokie 
na 7 m urządzenie stanęło 
w parku w centrum Kra-
kowa. Według naukowców 
z Zespołu Fizyki Środowiska 
Akademii Górniczo-Hutni-
czej wieża oczyszczała jed-
nak powietrze w promieniu 
50 m, a stężenie pyłów PM10 
najbliżej niej spadło o 12 
proc. W przypadku urządze-
nia polskiej firmy badania 
potwierdzają, że faktycznie 
poprawia jakość powie-
trza. – Skuteczność naszych 
urządzeń potwierdziliśmy 
we współpracy z Politech-
niką Warszawską. W warun-
kach laboratoryjnych jest 
ona na poziomie ponad 90 
proc. My w naszym modelu 
przyjęliśmy skuteczność na 
poziomie 80 proc. Zresz-
tą na bieżąco ją mierzymy 
– dodaje dyrektor operacyj-
ny Oxygen City.

By Miejski Filtr Powie-
trza spełnił swoją rolę, tylko 
w samej Warszawie powin-
no stanąć kilkadziesiąt ta-
kich urządzeń.

– Dla zobrazowania, może 
trochę na mniejszą skalę, 
w Wilanowie jest zarejestro-
wanych ok. 7 tys. aut. Aby 
zbilansować zanieczyszcze-
nia przez nie emitowane, 
powinniśmy postawić tutaj 
około 10 naszych urządzeń 
– wylicza Jakub Muzyka.

Spółka prowadzi już roz-
mowy z klientami. W dru-
gim kwartale 2021 roku pla-
nuje postawić co najmniej 
cztery nowe urządzenia 
w Warszawie i jedno w Kra-
kowie.

NEWSERIA INNOWACJE

Nowe technologie fotowoltaiczne
Energia słoneczna jest potężną alternatywą dla paliw kopalnych. Światło słoneczne padające na Ziemię dostarcza około 15 tys. razy więcej energii niż jej 

całkowite zużycie na świecie. Technologie pozyskiwania jak największej ilości energii słonecznej szybko się rozwijają 

Dzięki panelom fo-
t ow o l t a i c z n y m 
można już nie 
tylko wytwarzać 

energię elektryczną, lecz 
także ogrzać dom czy wodę. 

Pojawiają się kolejne in-
nowacyjne rozwiązania, jak 
szkło fotowoltaiczne, pro-
totypy termoradiacyjnych 
urządzeń fotowoltaicznych 
czy odwróconych paneli 
słonecznych, które mogą 
wytwarzać energię elek-
tryczną w nocy.

Energia i ciepło
– Panele fotowoltaiczne 

możemy wykorzystać nie 
tylko do generacji ener-
gii elektrycznej, lecz także 
do generowania ciepła czy 
ocieplenia domu poprzez 
transmisję energii do folii 
grzewczych, zainstalowa-
nych w murach czy podło-
gach, które się nagrzewają 
poprzez energię elektrycz-
ną  i ogrzewają dzięki temu 
dom – mówi agencji infor-
macyjnej Newseria Innowa-
cje Emmanuel Lickel-Skiba, 
współzałożyciel portalu 
dobryprad.pl. – Mamy już 
przykłady takiej technologii 
wdrożonej w Polsce. Mamy 
też instalację fotowoltaicz-
ną, która generuje energię 

elektryczną wykorzystaną 
do zasilania pompy ciepła.

Na podczerwień
Jak podaje Instytut Ener-

getyki Odnawialnej, na ko-
niec 2020 roku łączna moc 
zainstalowanych w Polsce 
elektrowni fotowoltaicz-
nych przekroczyła 3,5 GW. 

Coraz więcej osób decy-
duje się na panele słonecz-
ne, które pozwalają nie tylko 
wyprodukować prąd, ale też 
ogrzać dom czy podgrzać 
wodę. 

Folia grzewcza na 

podczerwień to rewo-

lucja w ogrzewaniu 

domów. Zasilana 

prądem emituje bez-

pieczne dla zdrowia 

promieniowanie pod-

czerwone. 

Istnieją też systemy, które 
łączą panele fotowoltaiczne 
z pompami ciepła i rozwiąza-
niem inteligentnego domu. 
Technologia pomp ciepła 
stanowi efektywną ekono-
micznie alternatywę dla ko-
tłów na paliwa kopalne.

– Inwestycja w samą fo-
towoltaikę bez rozwiązań 

grzewczych opłaca się w 
ciągu od czterech do sied-
miu-ośmiu lat, czasami 
nawet dłużej – wylicza Em-
manuel Lickel-Skiba. – Je-
żeli sięgamy dodatkowo po 
inwestycje w rozwiązania 
grzewcze, to wtedy ten koszt 
może się pomnożyć razy 
dwa, czyli musielibyśmy li-
czyć na okres zwrotu inwe-
stycji co najmniej osiem lat.

Fotowoltaiczne dachówki
Rozwiązań jest jednak 

wiele. Zamiast tradycyjnych 
paneli można zamontować 
fotowoltaiczne dachów-
ki. Na rynku dostępne są 
też farby, które pochłania-
ją światło słoneczne i parę 
wodną z otoczenia. Zgroma-
dzona w ten sposób woda 

może zostać podzielona na 
wodór i tlen, a odnawialnym 
źródłem energii jest wodór, 
traktowany jako paliwo. Ist-
nieją też farby słoneczne na 
bazie perowskitu.

Oprócz innowacyjnych 
materiałów pojawiają się 
również kreatywne metody 
pozyskiwania maksymalnej 
energii słonecznej. 

Na przykład szwajcarski 
start-up Insolight używa 
zintegrowanych soczewek 
jako wzmacniaczy optycz-
nych w szkle ochronnym 
paneli, aby skoncentrować 
wiązki światła. Pojawiają się 
też prototypy termoradia-
cyjnych urządzeń fotowol-
taicznych lub odwróconych 
paneli słonecznych, które 
mogą wytwarzać energię 

elektryczną w nocy. Innym 
innowacyjnym rozwiąza-
niem są przezroczyste okna 
słoneczne. 

Przezroczyste też dobre
Naukowcy w „Nature 

Energy” dowodzą, że prze-
zroczyste materiały słonecz-
ne mogą zbierać tyle energii, 
co większe jednostki sło-

neczne na dachach. Cienki, 
podobny do plastiku mate-
riał może być stosowany na 
budynkach, szybach samo-
chodowych czy telefonach 
komórkowych.

– Mamy już różne rozwią-
zania, które są wdrożone 
przez różne firmy za grani-
cą, w Stanach Zjednoczo-
nych, w Unii Europejskiej, 
też m.in. w Polsce – dodaje 
Emmanuel Lickel-Skiba. – 
To np. szkło fotowoltaiczne, 
które pozwala generować 
energię elektryczną na pod-
stawie instalacji okiennej. 
To produkty, które są obec-
nie testowane, myślę, że w 
ciągu następnych pięciu lat 
już zaczniemy je stosować 
na rynku.

NEWSERIA INNOWACJE

Oczyścić 
powietrze

– Mamy już różne rozwią-
zania, które są wdrożone 
przez różne firmy za grani-
cą, w Stanach Zjednoczo-
nych, w Unii Europejskiej, 
też m.in. w Polsce. To np. 
szkło fotowoltaiczne  – 
mówi Emmanuel Lickel-
-Skiba, współzałożyciel 
portalu dobryprad.pl

FOT. NEWSERIA INNOWACJE
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Wzory Lublina
Charakterystyczne rozmieszczenie okien, dekoracje fasad, kształty dachów, sklepowe szyldy, wzory posadzek i kostki 

brukowej, kogucik, toporek i koziołek: powstała niezwykła kolekcja monochromatycznych wzorów inspirowanych Lublinem 
– ROZMOWA z Tomaszem Smutkiem, lubelskim grafikiem, autorem projektu „Wzory Lublina”

• Opisując swój projekt 
„Wzory Lublina”, który 
prezentowany jest właśnie 
w Centrum Spotkania 
Kultur w Lublinie, mówi 
pan o „punktowych 
wycinkach miasta”.

– Poszczególne wzory 
prezentują pewien punkt 
– fragment Lublina, gdzie 
znajduje się charaktery-
styczny detal. Z całej serii 
wzorów (i zdjęć obiektów, 
na podstawie których te 
wzory powstały) otrzymu-
jemy już szerszy obraz mia-
sta. Możemy ocenić jego 
wygląd, historię i różno-
rodność; nawarstwianie się 
różnego rodzaju stylistyki 
i detali architektonicznych. 

Taką serię wzorów można 
opracować dla każdego 
miasta. Część elementów 
będzie niepowtarzalna 
i charakterystyczna tylko 
dla jednego miejsca – tak, 
jak w przypadku Lublina 
koziołek wspinający się na 
winorośl. A część z nich 
jak np. prefabrykaty beto-
nowych ogrodzeń, murów 
oporowych czy kostki bru-
kowej są powszechne też 
w innych miejscach Polski. 
Wszystkie te elementy-
-wzory zebrane razem two-
rzą niepowtarzalny obraz 
danego miasta. 
• Jak wyglądała praca nad 
tym projektem? Powstało 
31 wzorów czy też może 
więcej? 

– Projekt (zrealizowany 
w ramach stypendium Pre-
zydenta Miasta Lublina) 
przewidywał m.in. stwo-
rzenie całej serii wzorów 
inspirowanych miastem 
oraz wystawę wybranych 
prac. Początkowo musia-
łem znaleźć najbardziej 
w mojej ocenie interesują-
ce elementy w przestrzeni 
miasta, które będą dobrze 
prezentowały się w graficz-
nej formie. Wybrane detale 
sfotografowałem, a miejsca 
ich lokalizacji naniosłem 
na mapę Lublina. Na pod-
stawie zdjęć powstały też 
grafiki w formacie wekto-
rowym. 

Powstało znacznie więcej 
niż 31 wzorów, ale dokład-
nie tyle zostało ostatecznie 
dopracowane do końca. 
Myślę, że może z czasem 
jeszcze do nich powrócę, 
ale obecnie zamierzam 
zająć się innymi, nowymi 
projektami. 
• Podkreśla pan problem 
deformowania obiektów 
poprzez „nieumiejętną 
termomodernizację, 
remonty dachów i stolarki 
okienne”. 

– Niektóre remonty zu-
pełnie zmieniły charak-
ter ocieplanych obiektów. 
To np. dawny inspektorat 
PZU projektu arch. Jana 
Ogórkiewicza, aula Oku-
listyki przy ul. Chmielnej 
czy modernizacja Szpitala 
Wojskowego przy Al. Racła-
wickich. Likwidacja luksfe-
rów doświetlających klatkę 
schodową dawnego Po-
wszechnego Domu Towa-

rowego też z pewnością nie 
dodała mu klasy, a wręcz 
zatraciła charakterystycz-
ny detal budowli. Zniknął 
też charakterystyczny ele-
ment placu przed PDT-em 
w postaci gabloty, która 
doskonale wpisywała się 
w całość tego obiektu. Po-
dobnie likwidacja szyl-
du sklepu meblowego na 
dawnym budynku Centrali 
Zjednoczenia Przemysłu 
Drzewnego proj. Tadeusza 
Witkowskiego przy ul. Szo-
pena – tu także zniknął ty-
powy dla miasta detal. 

Nieudane remonty 

to nie jedyny 

problem. Niestety, 

wiele cennych 

dla dziedzictwa 

kulturowego 

obiektów Lublina 

w ostatnich latach 

zostało wyburzonych. 

Nie ma już kina 

Kosmos, Pawilonów 

Weterynarii, drukarni 

przy ul. Unickiej czy 

przedwojennych willi 

przy ul. Spokojnej. 

Teraz planowane jest wy-
burzenie dworca PKS na 
Podzamczu. 
• Jest pan autorem cyklu 
filmów dokumentalnych 
o Tadeuszu Witkowskim. 

– To wybitny architekt. 
Szczególnie wpisany swoją 
modernistyczną w duchu 
twórczością  w obiekty 
użyteczności publicznej, 
wille czy obiekty sakralne. 
Razem z arch. Czesławem 
Gawdzikiem współprojek-
tował całą Dzielnicę Uni-
wersytecką z gmachem 
Biblioteki Międzyuczel-
nianej. Był człowiekiem 
wysokiej kultury, kolekcjo-
nerem malarstwa i sztuki 
użytkowej o czym opowia-
dali mi moi rodzice, którzy 
osobiście znali Stanisławę 
i Tadeusza Witkowskich. 
W swoich projektach (także 
tych niezrealizowanych) 
pragnął widzieć Lublin 
jako miasto nowoczesne 
i piękne. 

A rc h .  W i t k ow s k i  by ł 
przede wszystkim twórcą 
wartościowej architektu-
ry modernistycznej, którą 
zdecydowanie należy chro-
nić przed zniszczeniem. 
Duże wrażenie zrobiła na 
mnie książka zmarłej nie-
dawno p. Haliny Danczow-
skiej, która skrupulatnie 
opisała niemal wszystkie 
projektowane przez niego 
obiekty. W czasie gdy pra-
cowałem nad tymi filmami 
zostały wyburzone projek-
towane przez niego budyn-
ki, a kolejne już planowane 
do wyburzenia. 
• Architektura 
modernistyczna nie 
doczekała się jeszcze 
w Lublinie należnego 
uznania?

–  Po m i m o  c o ra z  p o -
wszechniejszego uznawa-
nia wartościowej architek-
tury XX w. i sporządzeniu 
przed laty przez archi-
tektów i historyków sztu-
ki specjalnej listy w celu 
ochrony przed wyburze-
niami i przekształceniami 
modernistycznych obiek-
tów to lista ta nie jest jed-
nak w praktyce uznawa-
na. Nie ma mocy prawnej, 
w związku z czym zagroże-
nie ich istnienia ciągle jest 
realne.
• Co jest takiego 
w modernizmie, że 
zasługuje na szczególną 
uwagę? 

– Te budynki są ponad-
czasowe i to jest ich nie-
zaprzeczalny atut.  Do-
datkowo charakteryzują 
się ciekawymi, prostymi, 
g e o m e t r y c z n y m i  e l e -
mentami,  które dobrze 
jest przetransformować 
na wzory. Są też otoczone 
„wolną przestrzenią” co 
pozwala na dostrzeżenie 
tych wszystkich walorów. 
Myślę, że często są cie-
kawsze architektonicznie 
aniżeli obiekty powstają-
ce współcześnie. 
• O „Wzorach Lublina” 
głośno nie tylko 
w polskojęzycznych 
mediach. Czy w związku 
z tym jest realna szansa, 
że te wzory pojawią się na 
kubkach, koszulkach, 
etykietach butelek? 

– Tak, to prawda. Do tej 
pory jednak nie otrzyma-
łem konkretnej komercyj-
nej oferty, która bezpo-
średnio dotyczyłaby tego 
projektu. Obecnie dostaję 
raczej zapytania z prośbą 
o możliwość prezentacji. 
• Czy Miasto Lublin, które 
sfinansowało pana 
stypendium, wyraziło 
jakiekolwiek 
zainteresowanie 
wykorzystaniem projektu 
w produkcji miejskich 
gadżetów reklamowych? 

– Jak dotąd nie otrzyma-
łem żadnej takiej propozy-
cji.

ROZMAWIAŁA: AGNIESZKA MAZUŚ

TOMASZ SMUTEK 
Absolwent Architektury Krajo-
brazu na KUL, pracę dyplomo-
wą wykonaną pod kierunkiem 
architekta prof. Waldemara 
Wawrzyniaka obronił w 2012 r. 
Zajmuje się szeroko pojętym 
projektowaniem. Uczestnik 
licznych konkursów, jego 
projekty zdobywały uznanie na 
wielu wystawach. Laureat 
i finalista konkursów fotogra-
ficznych i z zakresu projektowa-
nia przestrzeni publicznych, 
wnętrz czy wzornictwa użytko-
wego. Archiwizuje interesujące 
obiekty miejskie utrwalając je 
na fotografiach i filmach (autor 
strony Archi TV i serii filmów 
o modernistycznej architektu-
rze Tadeusza Witkowskiego). 
Od 2020 roku prowadzi własne 
studio projektowe

Pawilony handlowe na LSM

Szyld sklepu mięsnego na u. Cyruli-
czej
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TEATRY:
TEATR OSTERWY (ul. 
Narutowicza 17): 
PIĄTEK SOBOTA: Nad 

Niemnem (online) – 18.00; Ich 
czworo – 19.00 NIEDZIELA: Ich 
czworo – 19.00 
TEATR ANDERSENA (plac 
Teatralny 1): PIĄTEK: Dziób 
w dziób (online) SOBOTA: Dziób 
w dziób (online); Calineczka 
– 16.00 NIEDZIELA: Dziób 
w dziób (online); Calineczka 
– 12.00
FILHARMONIA LUBELSKA (ul. 
Curie-Skłodowskiej 5): PIĄTEK: 
Recital organowy – 19.00 
TEATR MUZYCZNY (ul. Curie-
Skłodowskiej 5): NIEDZIELA: 
Koncert Operetkowy – 17.00
CENTRUM KULTURY (ul. 
Peowiaków 12): PIĄTEK: 
Poławiacze Pereł (online) 
– 20.00 NIEDZIELA: Bobo BU 
(online) – 12.00

KINO BAJKA (ul. 
Radziszewskiego 
8): PIĄTEK: Filonek 
Bezogonek – 10.00; 

Obiecująca. Młoda. Kobieta 
– 15.45, 18.00; Palm 
Springs – 16.45, 20.15; 
Biuro Detektywistyczne 
Lassego i Mai. Cienie nad 
Valleby – 10.30; Biuro 
Detektywistyczne Lassego 
i Mai. Pierwsza tajemnica 
– 12.00; Ściana cieni – 18.30; 
Zabij to i wyjedź z tego 
miasta – 20.30 SOBOTA: 
Filonek Bezogonek – 14.15; 
Obiecująca. Młoda. Kobieta 
– 12.00, 15.45, 20.15; Palm 
Springs – 11.45, 16.45, 
20.15; Biuro Detektywistyczne 
Lassego i Mai. Cienie nad 
Valleby – 15.15; Biuro 
Detektywistyczne Lassego 
i Mai. Pierwsza tajemnica 
– 13.30; Ściana cieni – 18.30; 
Zabij to i wyjedź z tego miasta 
– 20.30; Na rauszu – 18.00 
NIEDZIELA: Filonek Bezogonek 
– 14.30; Obiecująca. Młoda. 
Kobieta – 15.45, 18.00; 
Palm Springs – 16.45, 20.15; 
Biuro Detektywistyczne 
Lassego i Mai. Cienie nad 
Valleby – 13.45, 15.15; Biuro 
Detektywistyczne Lassego 
i Mai. Pierwsza tajemnica 
– 12.45; Ściana cieni – 18.30; 
Zabij to i wyjedź z tego miasta 
– 20.30
CENTRUM SPOTKANIA KULTUR 
(plac Teatralny 1): PIĄTEK: 
Ściana cieni – 18.00; Słudzy 
– 20.00 SOBOTA NIEDZIELA: 
Ściana cieni – 16.00; Słudzy 
– 18.00; Saint Muad – 20.00
PUŁAWY-SYBILLA (Al. 
Partyzantów 6): PIĄTEK: 

Banksterzy – 20.45; Magiczne 
muzeum – 15.00; Obiecująca. 
Młoda. Kobieta – 18.35; Palm 
Springs – 16.50 SOBOTA 
NIEDZIELA: Banksterzy – 20.45; 
Magiczne muzeum – 15.00; 
O czym marzą zwierzęta 
– 11.30; Obiecująca. Młoda. 
Kobieta – 16.50; Palm Springs 
– 19.00; Scooby-Doo! – 13.15
BIAŁA PODLASKA –MERKURY 
(ul. Brzeska 43): PIĄTEK: 
Banksterzy – 18.00; Czyściec 
– 14.30; Magiczne muzeum 
– 16.15; Palm Springs – 20.00 
SOBOTA: Banksterzy – 17.00; 
Jeźdźcy sprawiedliwości 
– 20.45; Magiczne muzeum 
– 13.15; Palm Springs – 19.00; 
Tajemniczy ogród – 15.00 
NIEDZIELA: Banksterzy – 20.15; 
Czyściec – 14.45; Magiczne 
muzeum – 11.00; Obiecująca. 
Młoda. Kobieta – 16.30; Palm 
Springs – 18.30; Tajemniczy 
ogród – 12.45
ŚWIDNIK – LOT (al. Lotników 
Polskich 24): PIĄTEK: 
Filonek Bezogonek – 15.30; 
Skłodowska – 17.00; La 
Gomera – 19.30 SOBOTA: 
O czym marzą zwierzęta 
– 13.30; Filonek Bezogonek 
– 15.30; Skłodowska – 17.00; 
La Gomera – 19.30
ZAMOŚĆ – STYLOWY (ul. 
Odrodzenia 9): PIĄTEK : Alive 
– 20.00; Jak zostać gwiazdą 
– 18.00, 20.30; Jutro czeka 
nas długi dzień – 19.30; Obraz 
pożądania – 19.30; Raz, 
jeszcze raz – 18.30; Tarapaty 2 
– 17.30; Trolle 2 – 17.00;Tylko 
zwierzęta nie błądzą – 17.00 
SOBOTA NIEDZIELA: Alive 
– 20.00; Jak zostać gwiazdą 
– 18.00, 20.30; Jutro czeka 
nas długi dzień – 19.30; Obraz 
pożądania – 19.30; Raz, 
jeszcze raz – 18.30; Tarapaty 
2 – 15.30, 17.30; Trolle 2 
– 15.00, 17.00;Tylko zwierzęta 
nie błądzą – 17.00 
CHEŁM – ZORZA (ul. Strażacka 
2): PIĄTEK: 25 lat niewinności. 
Sprawa Tomka Komendy 
– 20.00; Palm Springs – 18.00; 
Trolle 2 – 14.00, 16.00 
SOBOTA: 25 lat niewinności. 
Sprawa Tomka Komendy 
– 18.00; Palm Springs – 20.30; 
Trolle 2 – 14.00, 16.00 
NIEDZIELA: 25 lat niewinności. 
Sprawa Tomka Komendy 
– 20.00; Palm Springs – 18.00; 
Trolle 2 – 14.00, 16.00 
ŁUKÓW - ŁOK (ul. Wyszyńskiego 
20): PIĄTEK SOBOTA 
NIEDZIELA: Filonek Bezogonek 
– 15.00; Scooby-Doo! - 16.15; 
Zabij to i wyjedź z tego miasta 
– 18.00; Palm Springs – 19.45

Po skończonym dniu
NA SCENIE Po długiej prze-

rwie wracają spektakle lubel-
skiego Teatru ITP. W czwartek, 
4 marca, o godzinie 18 (Ka-
tolicki Uniwersytet Lubelski, 
sala CTW-02) będzie można 
zobaczyć premierowe przed-
stawienie „Pizza”. 

To spektakl w reżyserii Ma-
riusza Lacha sdb i według sce-
nariusza Mariusza Kozubka. 
To przewrotny, a zarazem in-
tymny spektakl podejmujący 
temat miłości małżeńskiej, 
ale też samej istoty mężczy-
zny i kobiety. Sytuacja dzie-
je się sypialni w ciągu nocy. 
Ona i on jak zwykle spotykają 
się po skończonym dniu, by 
wspólnie udać się na spoczy-
nek. 

Okazuje się, że tym razem 
zaśnięcie nie będzie takie 
proste. 

W spektaklu występują 
Dominik Borek, Paulina Bo-

rowa, Marcin Strug oraz Rafał 
Dąbek i Wiktoria Janeczko 
(gościnnie). „Pizzę” będzie 
można oglądać przez cztery 
dni, do niedzieli 7 marca. 

W następne weekendy 
marca Teatr ITP zaprosi także 
na przedstawienia „Być jak 
Adele” i „Zazdrośnice”. Na 
każdy ze spektakli, z racji 
obostrzeń pandemicznych, 
liczba miejsc jest ograniczo-
na (dostępnych jest 40 wej-
ściówek na każdy występ). Po 
wejściówki należy zgłosić się 
osobiście.  DAD
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Kasia Cerekwicka

MUZYKA W piątek, 26 lutego, 
o godzinie 19 w Radiu Lublin 
rozpocznie się koncert Kasi 
Cerekwickiej. Wydarzenie dostęp-
ne będzie jedynie w formie online
- Utalentowana, z muzycznym 
wykształceniem i dyplomem, 
z kilkunastoletnim doświadcze-
niem scenicznym i niezwykłą 
umiejętnością skupiania uwagi 
widzów. Zdobyła uznanie i popular-
ność w szerokim gronie odbiorców, 
dając się poznać jako żywiołowa 
postać estrady, ale dzięki swoim 
zdolnościom i warsztatowi, skupia 

wokół siebie również grono 
odbiorców o wysublimowanym 
guście muzycznym - tak organiza-
torzy koncertu zapowiadają Kasię 
Cerekwicką.
Artystka będzie w Lublinie promo-
wać swój najnowszy album, 
pierwszy od pięciu lat. „Pod skórą” 
to w pełni autorska, przemyślana 
od początku do końca wypowiedź 
artystyczna.
Koncert dostępny będzie na 
stronie internetowej oraz Facebo-
oku Radia Lublin. 
 DAD

Wspomnienia 
i jubileusz

S P OT K A N I E  Fundacja 
Muzyka Kresów działa już od 
30 lat. Z okazji jubileuszu, 28 
lutego, o godzinie 19 (w for-
mie online) rozpocznie się 
spotkanie z założycielami 
Fundacji.

Rozmowę z Janem Berna-
dem oraz Moniką Mamińską 
poprowadzi Anastazja Ber-
nad. – Będziemy wspominać 
dawne czasy, opowiadać 
o ważnych dla nas osobach, 
początkach Fundacji, jej ce-
lach na przyszłość, najcie-
kawszych projektach i nie 
tylko – zapowiada prowa-
dząca.

Fundacja „Muzyka Kre-
sów” powstała w 1991 roku 
z  inic jatywy uczonych 

i twórców Lublina. Głównym 
celem Fundacji jest prezen-
tacja i badanie kultur trady-
cyjnych, a w szczególności 
muzyki tradycyjnej Europy 
Środkowo-Wschodniej. 

Wydarzenie będzie do-
stępne na żywo w na profilu 
Facebook Fundacji Muzyka 
Kresów.

 DAD

F
O

T
. 
M

A
T
E
R
IA

Ł
Y
 R

L

Camille Saint-Saens – in memoriam
MUZYKA Przed nami drugi z koncertów tegorocznej odsłony cyklu Fonie Lublina. W niedzielę, 28 

lutego, o godzinie 19 będzie można wysłuchać (online) koncertu Camille Saint-Saens – in memoriam

W t y m  r o k u 
p r z y p a d a 
100. roczni-
c a  ś m i e rc i 

francuskiego kompozytora 
i wirtuoza fortepianu Ca-
mille Saint-Saensa. Będzie 
on bohaterem najbliższego 
koncertu z cyklu Fonie Lu-
blina. W programie znajdą 
się dwie jego kompozycje: 
„Caprice Valse Wedding 
cake” op. 76 oraz „Le Car-
naval des animaux”. Będzie 
można również wysłuchać 
II Kwintetu fortepianowego 
c-moll op. 115 Gabriela Fau-
re’a, studenta Saint-Saensa.

- Przekonanie o tym, że 
muzyka i polityka mają 

ze sobą wiele wspólnego, 
sięga jeszcze tradycji pla-
tońskiej. Do tej koncepcji 
powrócili też Francuzi, któ-
rzy boleśnie odczuli prze-
graną wojnę z Prusami. Pod 
hasłem powrotu do sztuki 
galijskiej postulowali oni 
odrodzenie francuskiego 
geniuszu, muzycznej ele-
gancji i delikatności, bez 
cienia niemieckiej afektacji 
czy germańskiej ociężało-

ści. Już w 1871 roku założo-
no Narodowe Stowarzysze-
nie Muzyki, mające na celu 
propagowanie twórczości 
kompozytorów francu-
skich. Jednym z jego ini-
cjatorów był Camille Saint-
-Saens, nazywany muzycz-
nym gladiatorem z powodu 
swojej uporczywej walki 
o usunięcie germańskich 
naleciałości z muzyki fran-
cuskiej, a w czasie I wojny 
światowej: także o usu-
nięcie niemieckiej muzyki 
z francuskich sal koncerto-
wych - opowiada Karol Fur-
tak ze Stowarzyszenia Pol-
skich Artystów Muzyków 
Oddział Lubelski.

W  k o n c e r c i e  u d z i a ł 
w e z m ą :  Kw a r t e t  Te l e -
ion w składzie Ewa Pukos 
– skrzypce, Maciej Rysak 
– skrzypce, Przemysław 
Raczek – altówka i Szymon 
Krzemień – wiolonczela oraz 
muzycy: Piotr Ścirka – kon-
trabas, Maciej Hankus – flet, 
Krzysztof Pachla – klarnet, 
Stanisław Siedlaczek – ksy-
lofon, Grzegorz Biegas – for-
tepian i Agnieszka Schulz-
-Brzyska – fortepian.

Koncert będzie dostępny 
online na stronie interne-
towej fonielublina.pl oraz 
w mediach społecznościo-
wych.

DAD

Perfect Lady Pank
M U Z Y K A  W  ś r o d ę ,  3 

marca, o godzinie 18 w Te-
atrze Starym w Lublinie 
rozpocznie się koncert Mar-
cina Januszkiewicza „Perfect 
Lady Pank”.

Marcin Januszkiewicz to 
aktor dramatyczny i musica-
lowy, znany między innymi 

z przedstawienia „Thrill Me” 
Mazowieckiego Teatru Mu-
zycznego. Jest także woka-
listą, który zadebiutował al-
bumem „Osiecka po męsku”. 
W Lublinie sięgnie po utwo-
ry zespołów lat 80. 

– Czy piosenki Lady Pank 
i Perfectu przemówią do 

współczesnego słuchacza? 
Młody artysta potrafi prze-
konać do własnego punktu 
widzenia – przekonuje Da-
niel Wyszogrodzki, kurator 
programu muzycznego 
w Teatrze Starym.

Bilety: 20/25/490/50 zło-
tych. DAD

Łojantka na 
szczycie 

GÓRY Teatr Stary w Lublinie 
zaprasza na kolejne spotkanie 
z cyklu Bitwa o kulturę. We wtorek, 
2 marca, o godzinie 18 gościem wy-
darzenia będzie Kinga Baranow-
ska.

– Czy zdobycie szczytu jest koń-
cem, czy etapem wyprawy? Jak wy-
gląda świat z wysokości? Czy umie-
jętności potrzebne do wspinania 
się przydają się w codziennym 
życiu? A odwrotnie? Czy ze szczytu 
schodzi ten sam człowiek, który na 
niego wszedł? – takie pytania zada 
Kindze Baranowskiej prowadząca 
spotkanie, Grażyna Lutosławska.

Spotkanie tłumaczone na polski 
język migowy. Wydarzenie transmi-
towane online na stronie oraz pro-
filu Facebook Teatru Starego. 

DAD
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Poławiacze 
Pereł

ONLINE W piątek, 26 lutego 
o godz. 19 Poławiacze Pereł 
Improv Teatr zaproszą na kolejny 
internetowy spektakl improwizo-
wany.
– Zastanawiacie się dokąd wyjść 
w piątkowy wieczór? Zapraszamy 
was na spektakl improv online, 
czyli przed laptopy i telewizory! 
Równo o 20:00 klawiatury w dłoń 
i pełna gotowość do wpisywania 
w komentarzach Waszych sugestii 
do granych przez nas scen 
– namawiają artyści.
Grupę tworzą: * Przemysław 
Buksiński * Michał Łysiak * 
Łukasz Szampanek Szymanek * 
Mirek Urban * Marcin Wąsowski.
Spektakl dostępny będzie na żywo 
online na Facebooku.  DAD

Piotr Rojek 
w Filharmonii

MUZYKA W piątek, 26 lutego, 
o godzinie 19 w Filharmonii 
Lubelskiej (ul. Curie-Skłodowskiej 5) 
rozpocznie się recital organowy 
Piotra Rojka. 
– Będzie to wyjątkowy koncert, gdyż 
instrument sam w sobie jest 
niezwykły. Nie często organy 
filharmoniczne słyszymy, a brzmią 
zjawiskowo – zachęcają 
organizatory.
Na organach zagra Piotr Rojek, 
absolwent Akademii Muzycznej im. 
K. Lipińskiego we Wrocławiu 
w klasie organów prof. A. Chorosiń-
skiego oraz w klasie kompozycji 
prof. Z. Herembeszty i prof. dra hab. 
K. Kiełba. Piotr Rojek pracuje na 
stanowisku profesora w macierzy-
stej uczelni. Jest Dziekanem Wydzia-
łu Instrumentalnego oraz Kierowni-
kiem Katedry Organów, Klawesynu 
i Muzyki Dawnej. Artysta regularnie 
koncertuje zarówno w kraju, jak i za 
granicą. Ma w dorobku kilkanaście 
płyt.
W programie koncertu znajdą się 
kompozycje J.S. Bacha i Jehana 
Alaina oraz improwizacje organowe.
– Organy zainstalowane w sali 
koncertowej Filharmonii Lubelskiej 
są dziełem znanej i cenionej 
szeroko, działającej od 1820 roku 
w Poczdamie, firmy Alexander 
Schuke. Mają one 51 głosów, 3 
manuały i pedał, mechaniczną 
trakturę gry i elektryczny system 
sterowania rejestrami, a ogólna 
liczba piszczałek wynosi 3904 
– dodają organizatorzy koncertu.
Bilety na wydarzenie kosztują 15 zł. 
DAD

Seryjni Poeci
ONLINE Księgarnia Dosłowna 
w Lublinie zaprasza na kolejne 
spotkanie z cyklu „Seryjni poeci”. 
Gościem wydarzenia (26 lutego 
o godz. 19) będzie Maciej Robert.
Gość spotkania to poeta, krytyk 
literacki i filmowy, redaktor, 
dziennikarz. Autor ośmiu książek 
poetyckich i jednej eseistycznej. 
Laureat nagrody Polskiego Towarzy-
stwa Wydawców Książek (2011), 
nominowany do Nagrody im. 
Wisławy Szymborskiej (2015) 
i międzynarodowej Nagrody im. 
Václava Buriana (2020).
W Lublinie Maciej Robert będzie 
promował swój najnowszy tom. 
– Czytamy w nim o archeologii 
pamięci i przestrzeni, odkrywamy 
historie ukryte w fundamentach 
budynków i miast, kroczymy przez 
ulice pełne wspomnień i drogi 
przecinające krainy znane, lecz 
otwierające dla nas utajone 
wcześniej narracje. Poeta czerpie 
jednocześnie z mitologii, Biblii 
i kultury popularnej, zaludniając 
swoją lirykę postaciami Sybilii 
i Jonasza, głosami pierwotnych 
plemion i dzisiejszych narodów, 
figurami Billy’ego Wildera czy Rona 
Padgetta – opowiadają organizato-
rzy. Spotkanie będzie dostępne 
jedynie w formie online; na Facebo-
oku Księgarni Dosłownej. 
DAD

Calineczka
NA SCENIE W najbliższy 

weekend Teatr Andersena 
w Lublinie (Centrum Spo-
tkania Kultur, plac Teatralny 
1) zaprasza rodziców z dzieć-
mi na spektakl na podstawie 
baśni Hansa Christiana An-
dersena.

„Calineczka” w reżyserii 
Przemysława Jaszczaka to 
historia malutkiej bohaterki, 
która jest nieszczęśliwa, bo... 
jest zbyt piękna. Przez co nikt 
nie traktuje jej poważnie. Od 
tak urodziwej osoby wymaga 
się przecież jedynie tego, by 
była i prezentowała się atrak-
cyjnie, jak laleczka, figurka 
z porcelany. Calineczka chce 
czegoś więcej: miłości, speł-
nienia, wolności. Na razie 
jednak wszyscy spotkani na 
jej drodze – Ropucha, Chra-
bąszcz, Kret – chcą mieć ją 
na własność i zmienić, każdy 
na swój sposób. 

Spektakl „Calineczka” 
dostępny będzie w sobotę 
o godz. 16 i niedzielę o godz. 

12. Bilety można zakupić 
internetowo i w kasie teatru 
na godzinę przed wydarze-
niem.

Obowiązują zasady reżi-
mu sanitarnego. Organiza-
torzy proszą o zapoznanie 
się z nimi i przestrzeganie. 
Każdy uczestnik wyda-
rzenia powinien wypełnić 
oświadczenie o dotyczące 
stanu zdrowia, które można 
pobrać ze strony interne-
towej, wypełnić i przynieść 
do teatru, zostawiając je 
w kasie lub obsłudze widow-
ni. Można też je wypełnić na 
miejscu.  DAD

Powiększenie 2
D O  Z O B A C Z E N I A  O d 

czwartku w Galerii Labi-
rynt Plaza (ul. Lipowa 13) 
można oglądać długo pla-
nowaną wystawę „Powięk-
szenie 2”. 

Podczas drugiej wystawy 
z cyklu, prezentowane są 
prace Adama Oronia, Sła-
womira Tomana i Moniki 
Zadurskiej-Bielak. Ich dzieła, 
tak samo jak w poprzedniej 
odsłonie, są przeznaczone 
na sprzedaż.

– Ideą „Powiększenia” jest 
prezentacja twórczości arty-
stek i artystów związanych 
z Lublinem. Powstała ona 
jako wynik trudnego czasu 
pandemii i obudzonej przez 
nią refleksji, dotyczącej zna-
czenia wspólnoty i lokalno-
ści – opowiadają kuratorzy 
wystawy.

* Adam Oroń tworzy ob-
razy olejne, akwarele, rysun-
ki i ilustracje. W 2014 roku 
ukończył malarstwo na Wy-
dziale Artystycznym UMCS 

w pracowni dr. hab. Wiesła-
wa Procia.

* Sławomir Toman zajmu-
je się malarstwem, jest nie 
tylko artystą, ale i dydakty-
kiem i kuratorem wystaw. 
Pracuje w Instytucie Sztuk 
Pięknych na Wydziale Arty-
stycznym UMCS. Był także 
założycielem i pierwszym 
prezesem Stowarzyszenia 
Artystycznego Otwarta Pra-
cownia w Lublinie. 

* Monika Zadurska-Bie-
lak specjalizuje się w tech-

nologii odlewów silikono-
wych, którą wykorzystuje 
do tworzenia realistycz-
nych figur. Tajników tych 
technik uczy w założonej 
przez siebie pracowni pla-
stycznej „Potok”. Jej ulubio-
nym tworzywem jest glina; 
zajmuje się rzeźbą i cera-
miką.

Ekspozycja czynna w go-
dzinach 13-18 w Galerii La-
birynt. 

Wstęp wolny.
DAD
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Wilk i trzy świnki, oraz 
leśniczy co strzeże dziczy

NA SCENIE Trwają próby do marcowej premiery w Teatrze Andersena. A finał spektaklu okaże się być 
nieco innym niż ten, który pamiętamy z baśni

„Wilk i trzy świnki, oraz le-
śniczy co strzeże dziczy” to 
tytuł najnowszego spektaklu 
Teatru Andersena, którego 
premierę zaplanowano na 
6 marca. Przedstawienie in-
spirowane baśniami Braci 
Grimm dedykowane będzie 
dzieciom od 5 lat.

W Teatrze Andersena 
trwają próby do nowego 
spektaklu w całości realizo-
wanego przez zespół aktor-
ski w składzie:

* Kinga Matusiak-Lasecka
* Katarzyna Staniewska

* Natalia Sacharczuk
* Łukasz Staniewski
* Daniel Lasecki. 
- Spektakl jest inspirowa-

ny baśniami Braci Grimm 
o perypetiach trzech świ-
nek, które zmagają się ze 
złym wilkiem. Jednak wi-
dzów czeka zaskoczenie , bo 
finał spektaklu okaże się być 
nieco innym niż ten, który 
pamiętamy z baśni - opo-
wiada Agata Will z Teatru An-
dersena.

Autorski scenariusz poru-
sza kwestie związane ze ste-

reotypami oraz lęku przed 
nieznanym. Będzie to rów-
nież opowieść o próbie zro-
zumienia drugiej osoby, jej 
wyborów, czy kultury. Celem 
przedstawienia będzie re-
fleksja na temat stereotypów, 

braku zaufania, czy wilków, 
które w kulturze otrzymały 
najgorsze cechy: każdy kto 
się nim rodzi, jest od razu zły 
i zasługuje na potępienie, kto 
dzisiaj jest wilkiem

W spektaklu zostanie 
wykorzystane pięć technik 
lalkowych (teatr cieni, lalki 
stolikowe, kukły, marionetki, 
pacynki).

Bilety na spektakl nie są 
jeszcze w sprzedaży, ale 
można dokonywać rezerwa-
cji grupowych.  DAD

REPERTUAR DLA GRUP
9-10-11-12 marca: godzina 9.30 
i 11
16 -17-18-19 marca: godzina 
9.30 i 11
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HANDEL

RZEŹNIA kupi bydło 
pourazowe do uboju z 
konieczności.  Tel. 511 
075 866 ; 662 396 
670.

001721L01-A

SPRZEDAŻ

SKUPUJEMY motocykle, 
antyki, starocie, pamiątki z 
PRL 698693846.

002821L01-A

MATRYMONIALNE
STARSZA Pani pozna 
starszego Pana, któremu tak 
jak jej dokuczyła samotność. 
Tylko poważne propozycje. 
Tel.  691105719.

024921L01-A

MOTORYZACJA

15 piątek 26 lutego 2021ogłoszenia

n1_w_2x2

Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820
lub
e-mail: reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA
na dzień następny 
można zamawiać do 15.00

in196 26

CałodobowoCałodobowo  8181 744 50 31, 503 02 68 83 744 50 31, 503 02 68 83
www.puk.lublin.pl www.puk.lublin.pl 

Budowa i sprzedaż grobów na Majdanku       
Prosektorium i sala pożegnań • Oprawa muzyczna ceremonii • Kwiaty • Kremacje      

Trumny, Urny • Ekshumacje, pogłębianie grobów  • Namiot pogrzebowy

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

ZŁOM-WTÓR
KRAŚNIK, ul. Kolejowa 58
tel.       81 8252206 
kom.  730 555 000
kom.  607 368 909

www.zlom-wtor.pl
p2710
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NIERUCHOMOŚCI
CHCESZ sprzedać szybko 
nieruchomość, zadzwoń.  
53122188.

025221L01-A

SPRZEDAM siedlisko  z 
prawem rozbudowy. 
Okolice Bychawy. 
Media obecne 7000 m 
teren. Tel : 518 603 
969.

021221L01-A

PRACA

PRZEDSIĘBIORSTWO 
Energetyki Cieplnej w 
Lubartowie Spółka  z 
ograniczoną 
odpowiedzialnością  ogłasza 
nabór na stanowisko 
Kierownika Ciepłowni w 
Spółce. Szczegółowe 
informacje zawarte są  na 
stronie internetowej  www.pec.
lubartow.pl

023621L01-A

ROLNICTWO
KUPIĘ ciagniki rolnicze, 
kombajn zbożowy ładowarkę 
teleskopową 
koparkoładowarkę, koparkę, 
wózek widłowy, inne, całe 
uszkodzone do remontu, 
spalone, do uzg. Tel 
727486609

010821L01-A

USŁUGI
PRANIE PIERZA, WYRÓB 
KOŁDER I PODUSZEK Z 
PUCHU, PIERZA, ANILANY. 
RENOWACJA I PRZERÓBKI 
PIERZYN. PIERZE OD KAŻDEGO 
KLIENTA CZYŚCIMY OSOBNO. 
LUBLIN, BURSAKI 15 A W 
GODZ. 10-16, TEL. 
81/7472512, 661279497.

110420L01-A

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 
SZYBKO TANIO SOLIDNIE 502 
053 214

008321L01-A

RÓŻNE

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 
RTV, gruzu, mebli, 
ubrań,sprzątanie piwnic, 
strychów, garaży, domów po 
lokatorach i zmarłych i inne. 
Wycinka drzew, podcinanie, 
karczowanie  koszenie i  
sprzątanie działek, wywóz 
gałęzi,  prace rozbiórkowe 
(stare domy, stodoły, komórki, 
szklarnie itp.) . Odśnieżanie 
dachów, placów, chodników, 
24h, wywóz śniegu. Całe 
województwo od 8 do 21, 514-
299-106.

012021L01-A

USŁUGI BUDOWLANE
DOCIEPLENIA budynków, 
elewacje - kompleksowo, tel. 
506-123-602, 506-123-604.

184520L01-A

ZDROWIE

EXPRESS-DENT stomatologia 
zachowawcza, protetyka, 
umowa z NFZ; ul. Hipoteczna 
2, tel. 81 743 62 60;ul. 
Staszica 8, tel. 81 534 62 60; 
ul. Staszica 12, tel. 81 534 62 
70, www.express-dent.pl.

020821L01-A

APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis 
na miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

187720L01-A

OBWIESZCZENIE

PREZYDENTA MIASTA LUBLIN
o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 

(Dz. U. z 2020 r., poz. 1363 ze zm.) 

ZAWIADAMIAM 
o wszczęciu postępowania administracyjnego 

na wniosek złożony przez:
Prezydenta Miasta Lublin reprezentowanego przez 

Dyrektora Zarządu Dróg i Mostów w Lublinie
w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji dro-
gowej: 
rozbudowy ul. Gęsiej – drogi gminnej nr 106274L w Lublinie po-
legającej na budowie dodatkowego pasa ruchu dla pojazdów 
skręcających w prawo w  ul.  Jana Pawła  II wraz z przebudową 
skrzyżowania z ul. Jana Pawła II – drogi powiatowej nr 2350L 
oraz przebudową drogowej sygnalizacji świetlnej, budową i 
przebudową oświetlenia drogowego, przebudową i zabezpie-
czeniem sieci elektroenergetycznych nN i SN, przebudową kana-
lizacji deszczowej, przebudową hydrantu przeciwpożarowego, 
przebudową sieci gazowej na działkach:

1. W LINIACH ROZGRANICZAJĄCYCH INWESTYCJI

pod rozbudowę drogi gminnej nr 106274L – ul. Gęsiej
Obręb 71  Konopnica I

ark. 11 1007/6, 1008/5, 1008/7, 1008/9, 1009/3, 1009/5

Obręb 40  Węglin – Południe
ark. 8 5/12 (5/26), 5/5 (5/24)

2. POZA LINIAMI ROZGRANICZAJĄCYMI TEREN INWESTYCJI

pod przebudowę  innych dróg publicznych: przebudowa 
skrzyżowania z drogą powiatową nr 2350L – ul. Jana Pawła II

Obręb 71  Konopnica I

ark. 11 1008/3, 1007/5
Obręb 40  Węglin – Południe

ark. 8 5/11

W związku z powyższym informuję, ze zgodnie z art. 49 Kodeksu po-
stępowania administracyjnego, zawiadomienie niniejsze uważa się 
za dokonane po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogło-
szenia, tj. od daty ukazania się obwieszczenia na tablicy ogłoszeń w 
Urzędzie Miasta Lublin, stronie internetowej Urzędu oraz w prasie 
lokalnej. 

Strony niniejszego postępowania mogą się zapoznać z aktami oraz 
składać uwagi i wnioski w  przedmiotowej sprawie w Wydziale Ar-
chitektury i Budownictwa Urzędu Miasta Lublin przy ul.  Wieniaw-
skiej 14 (X piętro, pok. 1000, tel. 81-466-22-41) w terminie 7 dni od 
dokonania zawiadomienia. W sprawach, w których niezbędne jest 
stawiennictwo osobiste oraz w przypadku zamiaru zapoznania się 
z aktami sprawy osobiście, ze względów organizacyjnych i w trosce 
o Państwa bezpieczeństwo należy wcześniej umówić wizytę tele-
fonicznie.

in699

in695

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz.U. z 2020 r., poz. 1990 z późn. zm) 

P O D A J E  D O  P U B L I C Z N E J  W I A D O M O Ś C I 
wykaz dotyczący nieruchomości Skarbu Państwa o nieuregulowanym stanie prawnym, oznaczonych jako dział-
ki nr 40/2 i 84/2 (obr. 43, ark. 1), położonych w Lublinie przy ul. Nałkowskich 13c i ul. Diamentowej, które są 
przeznaczone do oddania w dzierżawę w trybie bezprzetargowym. 

Wykaz został umieszczony od dnia 26 lutego 2021 r. na okres 21 dni, na elektronicznej tablicy ogłoszeń w sie-
dzibie Prezydenta Miasta Lublin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1 oraz na tablicy ogłoszeń w Wydziale 
Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin, ul. Wieniawska 14, VII i VIII piętro, a także na stronach interne-
towych Urzędu Miasta Lublin.

Wykaz jest także publikowany na stronie Wojewody Lubelskiego w Biuletynie Informacji Publicznej przez okres 
21 dni.
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Chlebowe przysmaki
Na kanapkę, do zupy, na kotlety i do pieczenia szynki. Obojętnie czy z piekarni czy z piekarnika, chleb musi być dobry. Jak 

poznać dobry chleb. - Ukroić sobie na trzeci dzień trzy kromki i zjeść powoli popijając wodą - mówi Tadeusz Pęzioł, który od 
10 lat żywi się w piątki tylko chlebem i wodą

Waldemar Sulisz

Tadeusz Pęzioł to 
jeden z najwięk-
szych pasjonatów 
chleba w regionie. 

W RODZINNEJ PIEKARNI, 
którą prowadzi z żoną Ha-
liną, powstają bułki i wiele 
odmian chlebów. Jest uparty 
i z byle mąki chleba nie pie-
cze. 

– Żadnych mieszanek, 
tylko mąką z regionalnego 
młyna. Gotowe mąki w mar-
ketach to w większości mie-
szanka mąki polskiej i mąk 
importowanych – mówi 
Tadeusz Pęzioł. Zakochany 
w regionie, jako pierwszy 
w Lublinie wprowadził do 
produkcji pieróg gryczany 
i jaglany, podpłomyki, słyn-
ne buracarze (placki z bu-
raka cukrowego), kulebiaki 
z kapustą a nawet placki 
z jabłkami. 

Najważniejszy jest rozczyn
Legenda mówi, że wyna-

leziono go w Egipcie. Ktoś 
zapomniał o pozostawionej 
na słońcu papce zbożowej, 
przygotowanej na pieczenie 
placków. Ciasto sfermento-
wało. Podczas pieczenia oka-
zało się, że niespodziewanie 
urosły. Tak powstał zakwas.

Tadeusz Pęzioł wie, że 
wypiek tradycyjnego chle-
ba bez zakalca i odstającej 
skórki wymagał wiedzy 

i ogromnego doświadcze-
nia. A i tak chleb mógł się 
nie „wydarzyć”. – Nasze 
babcie najpierw przygoto-
wywały w dzieży „rozczy-
nę” wieczorną (niewiel-
ka ilość mąki rozrobiona 
z wodą i po zakwaszeniu 
dodawana zamiast drożdży 
do ciasta, dziś nazywana 
rozczynem). Na drugi dzień 
dosypywały resztę mąki, 
sól, czarnuszkę, koper lub 
inne dodatki. 

Po wyrobieniu ciasta na-
krywano je serwetą, żeby 
trochę podrosło. Po wyrobie-
niu bochenków rozpalano 
w piecu. Kiedy mąka, rzuco-
na do pieca się zarumieniła, 
wkładano chleb. Z wyskro-
banych z dzieży resztek cia-
sta pieczono małe „wycho-
pieńki”, kładąc do środka 
cebulę i smarując olejem. 
Dla dzieci pieczono kukiełki. 
Recepta na dobry chleb? 

– Zawsze dobra mąka, sa-
modzielnie przygotowany 
rozczyn. Trzeba mieć dobrą 
rękę do dobrych proporcji 
zaczynu i mąki, wyczucie 
w mieszaniu mąk i stoso-
waniu dodatków. Ja najbar-
dziej polecam siemię lniane, 
czarnuszkę lub prażona ce-
bulkę – mówi Pęzioł. I bar-
dzo ważne: – Do piekarnika 
włożyć miseczkę z wodą, 
co prawi, że chleb będzie 
smaczniejszy. A oto kilka 

przepisów na sam chleb 
i dania z chlebem.

Chleb domowy 
SKŁADNIKI: na zakwas: 1 

szklanka mąki, 1 dag droż-
dży, mąka, woda. Na chleb: 
50 dag pszennej mąki (50), 
70 dag żytniej mąki, 3 ły-
żeczki soli niejodowanej, 2 
garście otrąb, 2 łyżki kminku, 
łyżka suchego kopru, 2 łyżki 
siemienia lnianego, olej.

WYKONANIE: mąkę wy-
mieszać z ciepłą wodą, 
dodać drożdże. Odstawić 
w ciepłe miejsce. Co jakiś 
czas dosypać mąki i odcze-
kać, aż drożdże ją przepra-
cują, znowu dokarmić za-
kwas i tak przez 3 dni. Obie 
mąki wymieszać, dodać sól, 
dolać dość ciepłej wody. Jak 
ciasto jest dobrze wymie-
szane, dodać zakwas. Czym 
więcej zakwasu, tym kwa-
śniejszy chleb. Przerobić 
ciasto z zakwasem, dodać 
otręby,  kminek,  koper. 
Wyrobić, nakładać na bla-
chę wysmarowaną olejem 
i posypaną otrębami. Do 
połowy wysokości blachy. 
Zaczekać, aż chleb zacznie 
rosnąć, co potrwa 5-6 go-
dzin. Jak ciasto podwoi 
objętość, wkładamy do pie-
karnika (z termoobiegiem) 
i pieczemy półtorej godziny 
w temperaturze 160 stopni 
Celsjusza. Jak odstanie od 

boków, jest gotowy. W cza-
sie pieczenia i po wyjęciu 
z piekarnika posmarować 
chleb wodą.

Kodeńskie „Żarno” 
SKŁADNIKI: 10 kg mąki 

razowej ciemnej, 5 litrów 
zsiadłego mleka, zakwas 
(3-4 szufelek mąki zalanych 
letnią wodą na 3-4 dni przed 
pieczeniem chleba).

WYKONANIE: do zakwasu 
dodać zsiadłe mleko i mąkę. 
Miesić. Kiedy wyrośnie, 
rozcięte ciasto nakładać na 
blachy. Piec w piecu chlebo-
wym opalanym drewnem. 
Co jeszcze? „Dużo ludzkiej 
miłości zarobionej w dzie-
ży, wypieczonej na drwach 
w piecu wiejskim” – mówiła 
mi Zofia Zofia Sacharczuk 
z Kodnia.

Polewka grzybowa z chle-
bem wileńskim

SKŁADNIKI: 15 dag suszo-
nych prawdziwków i pod-
grzybków, 15 dag czerstwego 
chleba wileńskiego, 4 cebule, 
1 litr wody, olej lniany, sól, 
pieprz.

WYKONANIE: zalać grzy-
by na noc. Ugotować w tej 
samej wodzie. Wywar prze-
cedzić. Grzyby odsączyć 
i pokroić. Starty chleb wy-
mieszać z grzybami i pod-
smażoną cebulą. Dusić 10 
minut. Zalać wywarem. Do-

prawić i zagotować. Poda-
wać z łazankami. 

Polewka ułańska na chlebie 
razowym

SKŁADNIKI: 1.5 l rosołu 
wołowego, 5 dag suszonych 
grzybów, 2 jaja ugotowane 
na twardo, 15 dag chleba ra-
zowego, 2 dag rodzynków, 
8 dag cebuli, 2 łyżki masła, 
kieliszek czerwonego wina, 
natka pietruszki, sól i gałka 
muszkatołowa do smaku.

W Y K O N A N I E :  g r z y by 
umyć, namoczyć i ugoto-
wać. Cebulę podsmażyć 
na maśle, dodać pokraja-
ny w kostkę chleb, lekko 
zrumienić, zalać rosołem, 
dodać grzyby i opłukane ro-
dzynki, chwilę pogotować. 
Dodać pokrojone w kostkę 
jajka na twardo, posiekaną 
natkę pietruszki, doprawić 
do smaku winem, solą i pie-
przem. Obie zupy można 
podawać w chlebie. Tadeusz 
Pęzioł wypieka okrągłe chle-
by do podawania zup oraz 
do podawania gulaszu.

Gulasz w chlebie
SKŁADNIKI: 1,5 kg łopatki, 

1,5 kg grubej kiełbasy, kapu-
sta włoska, papryka czer-
wona, pieczarki, koncentrat 
pomidorowy, pieprz, sól, za-
smażka z mąki.

WYKONANIE: mięso po-
kroić i wrzucić do garnka 

z wodą. Dodać przyprawy, 
gotować na małym ogniu. 
Na koniec dodać poszatko-
waną kapustę i pokrojoną 
paprykę. Dusić aż do mięk-
kości. Dodać koncentrat, 
zaprawić zasmażką z mąki. 
Jak trzeba, doprawić na ostro 
czerwoną papryką. Podawać 
w chlebie. 

Włodawski przysmak hra-
biny Hańskiej 

SKŁADNIKI: 1 szynka cie-
lęca, 5 litrów wody, 10 liści 
laurowych, 10 ziaren ziela 
angielskiego, 10 ziaren pie-
przu czarnego, 1 główka 
czosnku, 20 dag soli nie-
jodowanej. Na ciasto 1 kg 
mąki, 1.5 szklanki wody, 2 g 
drożdży, pół szklanki oliwy, 
szczypta soli i cukru. 

WYKONANIE :  zamary-
nować mięso. naszpikować 
czosnkiem z marynaty. Z po-
danych składników przygo-
tować ciasto. Mąkę wsypać 
do miski, na środku zrobić 
dołek, kruszyć do niego droż-
dże i zasypać cukrem. Zosta-
wiać na chwilę. Wlać ciepłą 
wodę, dodać sól i dokładnie 
wyrabiać ciasto, aż stanie się 
gładkie i elastyczne. Pod ko-
niec do ciasta wgnieść oliwę. 
Następnie szynkę zawinąć 
w ciasto, wstawić do piekar-
nika. Piec w temperaturze 
150°C przez 3-4 godziny. Po-
dawać na zimno.
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